
Wzmożonym wysiłkiem
i pełną realizacją zadań produkcyjnych 
odpowiemy podżegaczom wojennym

Awanturnicze zakusy St. Zjednoczonych
doznały całkowitej porażki

Samoloty amerykańskie 
ponownie pogwałciły 

obszar powietrzny Clfn
PEKIN PAP. Jak donosi 

korespondent agencji No
wych Chin.‘dnia 13 bm. w po 
łudnie, 16 samolotów amery
kańskich wtargnęło do ohsza 
ru powietrznego Chin i prze
leciało ' nad przedmieściami 
Mukdenu.

Nieco wcześniej, cztery 
grupy samolotów amerykań
skich liczące łącznie 52 samo 
loty, naruszyły granicę po
wietrzną Chin, przelatując 
nad miastami prowincji Lao- 
tung. \

sprzedaży nafty irańskiej ja
kimkolwiek klientom według 
jego uznania oraz podejmowa 
nia wszelkich kroków w dzie
dzinie nacjonalizacji przemysłu 
naftowego, a także W kwe
stii elcsploatacji bogactw naf
towych Iranu.
W nocie swej rząd irański znów 
oświadczył kategorycznie, że 
Międzynarodowy Trybunał w 
Hadze nie jest kompetentny 
do rozpatrywania sprawy na
cjonalizacji nafty irańskiej, po 
nieważ jest to sprawa czysto 
wewnętrzna Iranu.

„Imperialiści amerykańscy 
otwarcie już uzbrajają nie
dobitki bitlero askteh band, 
zapominają chyba Oni, jak 
bandyci ci już raz wiali 
spod Moskwy — oświadcza, 
b. robotnik, awansowany, 
na pracownika umysłowego 
— MIECZYSŁAW JAS
TRZĘBSKI. Odwetowcy z 
Niemiec Zachodnich wrzesz
czą o odebraniu nam Ziem 
Odzyskanych, o zabraniu 
Katowic. Poznania. Zapomi
nają tylko, że obecna Pol
ska, to nie ten słabiutki 
kraj z 1939 r. Dziś mamy 
już silny przemysł, dziś ar
mią naszą dowodzi pogrom
ca faszystów’, nczeń stali
nowskiej szkoły dowódców 
— MARSZAŁEK KONSTAN 
TY ROKOSSOWSKI. Wie
my ,że narody mogą utrzy
mać pokój i jesteśmy prze
konani, że go utrzymamy".
„Oświadczenie marionetko

wego rządu Trizonii uważamy 
za zagrożenie najżywotniej
szych interesów naszej budują 
cej socjalizm ojczyzny i poko
ju światowego — stwierdzają 
w rezolucji przyjętej wśród go 
rącego aplauzu całej załogi — 
górnicy kop. „Eminencja". — 
Podżegaczom wojennym spod 
znaku dolara i swastyki damy 
odpowiedź wzmożonym wysil-

kiedy doszła ich wieść, że im
perialiści amerykańscy w opar 
ciu o hitlerowskich generałów 
zamierzają utworzyć odwetowy 
/Wehrmacht.

Wielu robotników i całe bry 
gady produkcyjne, dokumentu 
jąc czynem swoją wolę prze
ciwstawienia się planom im- 
perialUtów, podjęły zobowiąza 
lila produkcyjne.

Burzą oklasków powitali zgro 
madzenl na masówce robotnicy 
Stoczni Gdańskiej zobowiąza
nie montażowca Mizgały. który 
w imieniu całej załogi zobowią 
zał się skrócić okres przygoto
wania jednej z jednostek o peł 
ne 10 dni.
(DOKOŃCZENIE NASTR.2)

rządzące Stanów Zjednoczo
nych. Anglii i Francji mogły 
w myśl swych celów pokiero
wać każda sprawę w łonie 
ONZ. Jeszcze na poprzedniej 
sesji Zgromadzenia podkreśla 
liśmy. że ten trzon nie jest trwa 
ły 1 pewny. Cóż się stało z 
tym trzonem na obecnej sesji? 
Otóż trzon ten, cały ten blok, 
poważnie sie zarysował i pękł. 
Zaczyna się bunt przeciwko 
wojowniczym planom Stanów 
Zjednoczonych. Tymczasem 
jest to ..bunt klęczących", ale 
mimo wszystko jest to bunt.

Min. Wyszyński opowiedział, 
jak rozpoczął się bunt przed
stawicieli państw arabskich 
podczas głosowania nad ame
rykańskim wnioskiem w spra
wie tzw. „akcji zbiorowych".

Do buntu krajów arabskich 
przyłączyły się państwa Ame
ryki Łacińskiej — Meksyk, 
Chile, Kolumbia. Ekwador. 
Gwatemala i Argentyna.

Bardziej jeszcze negatyw
ne stanowisko wobec wniosku 
amerykańskiego zajęli delega
ci Indii. Indonezji I Burmy. 
Przedstawiciele Związku Ra. 
dzleckiego i przedstawiciele 
krajów demokracji ludowej 
wypowiedzieli się oczywiście
(DOKOŃCZENIE NASTR.2'

niczej, podejmują dalsze cenne 
zobowiązania produkcyjne, któ 
rych realizacja wnosi poważny 
wkład w przedterminowe Wy 
konanie zadań 3*go roku Pla
nu 6-)etniego.

Składając hołd partii, pod 
której przewodnictwem naród 
nasz wywalczył niepodległość 
i wkroczył na drogę pokojowe, 
go budownictwa, załogi ślą
skich kopalń, hut i fabryk 
podjęły ostatnio szereg dal
szych poważnych zobowiąicń.

Załoga huty „Ferru.n” po« 
stanowiła wyprodukować do
datkowe tony stali i surówki, 
dając w styczniu znacznie wię 
c*j przyśpieszonych wytopów, 
niż w grudniu ub. r. *(

Cenne zobowiązania podjęły 
również załoffi stalowni i wal« 
copnj blachy huty „Baildon”.

Również robotnicy łódzkich 
zakładów pracy na setkach 
zebrań w grupach związko
wych. na naradach oddziało
wych i ogólnozakładowych ma 
sowo podejmują zobowiązani* 
dla uczczenia historycznej ro
cznicy.

Przodujący robotnicy Wy
brzeża — stoczn owcy w dal
szym ciągu podejmują liczne 
zobowiązania produkcyjne.

M. In w Ostatnich dniach 
załega jednego z działów sto- 
cznl zobowiązała się wykonać 
plan oddziałowy za miesiąc 
styczeń na dwa dni przed ter 
manem, a brygada młodzieżo
wa Im. Młodej Gwardii skróci 
czas wykonywanej przez siebie 
roboty- o 43 godz. O dwa dnł 
przed terminem wykona rów
nież swój plan styczniowy z* 
toga kuźni stoczni gdańskiej.

wszym czecl słowackim stat
ku pełnomorskim s/s „Repu
blika”. Symbolicznym portem 
macierzystym tej pierwszej 
pełnomorskiej jednostki Repu 
bliki Czechosłowackiej jest 
Praga, a jej stałą bazą będzie 
port gdyński.

Uroczystość podniesienia 
bandery na s's „Republi
ka" przekształciła się w wiel 
ką manifestację przyjaźni na
rodu polskiego z narodem cze 
chosłowackim.

Do zgromadzonej na rufie 
załogi przemówił KONSUL 
GENERALNY CZECHOSŁO
WACJI W SZCZECINIE — 
JAN STARZECZEK, który pod 
kreślił, że dzięki pogłębiają
cej się staI-» przyjaźni obu na
rodów, Czechosłowacja może 
budować własna flotę 1 posze 
rzać w ten spotób swoje sto
sunki handlowe.

S/s „Republika** wyruszył 
już w swój pierwszy rejs.

u
W. I. Lenina

MOSKWA PAP. Masy pra
cujące ZSRR obchodzić będą 
uroczyście 21 bm. — 28 rocz
nicę zgonu założyciela pań
stwa radzieckiego i partii boi 
szewickiej — Włodzimierza 
Lenina.

W miastach i wsiach, w za
kładach przemysłowych i fa
brykach wygłaszane są odczy 
ty i pogadanki o życiu i re
wolucyjnej działalności Leni
na. W Kijowie otwarta zosta
nie wystawa książek i doku
mentów, poświęcona Benino
wi.

Masy pracujące Polski protestują przeciwko 
odbudowie neohitlerowskiego Wehrmachtu
WARSZAWA IPAP). Potężny głos gniewu I nienawiści 

do imperialistów amerykańskich i ich sługusów z Bonn roz 
legł się w setkach zakładów pracy, w miastach i gminach 
całej Polski na wieść o oświadczeniu marionetkowego rzą
du Adenauera w sprawię tworzenia odwetowego, neobitle- 
rowskiego Wehrmachtu. Na licznych masówkach ludzie pra 
cy miast i wsi w sposób ostry i zdecydowany protestują 
przeciwko ponownemu uzbrajaniu hord hitlerowskich.

kiem i pełną realizacją zadań 
produkcyjnych".

Dla zadokumentowania swe
go stanowiska załoga „Eminen 
cji" podjęła zobowiązanie wy
konania planu wydobycia wę
gla w styczniu br. w 106 
proc.

STOCZNIOWCY
I PORTOWCY POTĘPIAJĄ 
ODBUDOWĘ WEHRMACHTU

Słowa oburzenia padały z 
ust zgromadzonych na masów 
kach robotników portowych,

Z każdej wypowiedzi robot
ników Warszawskich Zakła
dów Mechanicznych Nr 1, zgro 
madzonych na zebraniu w jed 
nej z hal produkcyjnych, prze 
bijaJa świadomość siły obozu 
pokoju, głębokie przekonanie, 
że każda prowokacja podżega
czy wojennych zostanie uda
remniona. Silnie brzmią! w 
wielkiej hali fabrycznej ok
rzyk setek robotników: „Precz 
z remilitiiryzacją Niemiec Za
chodnich".

Oświadczenie ministra A. Wyszyńskiego 
wobec delegacji Francuskiej Rady Pokoju 

PARYŻ (PAP). Przewodniczący delegacji radzieckiej w 
ONZ minister Wyszyński przyjął delegacje Francuskiej Ra
dy Pokoju, w osobach: Yves Farge. d*AsUer de La Yigerie. 
ks. Boulier. Gilbert de Cbambrun. prof. WeiLHalle. Laurent 
Casanoya. Jean de Menton, Louis Gery i Fernand Vigne.
Delegacja złożyła na ręce 

ministra Wyszyńskiego orędzie 
Światowej Rady Pokoju do 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych i do narodów świata, 
uchwalone przez Światową Ra 
dę Pokoju w Wiedniu oraz 
apel do narodu francuskiego, 
uchwalony przez Kongres 
Francuskich Obrońców Poko
ju w Paryżu w grudniu ub. 
roku.

Zwróciliśmy się — powie
dział Yves Farge — do dele
gacji czterech wielkich mo
carstw — Francji, Związku

Radzieckiego. Stanów Zjedno
czonych i Anglii z prośbą o 
przyjęcie nas i cieszy nas nie
zmiernie. że delegacja ZSRR 
przyjęła nas pierwsza.

Minister Wyszyński odpo
wiedział. że delegacja radziec 
ka na VI sesję ONZ śledzi z 
uwagą rozwój ruchu obrońców 
pokoju w różnych krajach. W 
pracy naszej w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych po
trzebujemy poparcia ze strony 
mas ludowych i muszę pod
kreślić, że poparcie to otrzy
mujemy i odczuwamy — po
wiedział minister Wyszyński. 
Delegacja r.asza otrzymuje co 
dzień wiele listów i depesz ze 
wszystkich stron Francji, wy
rażających solidarność z na
szą działalnością na sesji Zgro 
mad zejdą. Odwiedzają nas de
legacje robotników, pracowni
ków i przedstawicieli inteli
gencji zarówno francuskich 
jak i innych, np. belgijskich.

Minister Wyszyński opowie
dział. w jakich warunkach de 
Iegacja radziecka musi prowa 
dzić walkę o pokój. ,Nie są to 
łatwe warunki, ponieważ w 
tonie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych działa trzon 
pańsiw. których rządy nie 
chcą pokoju.

Dzięki temu reakcyjne koła

Dla uczczenia 10-lecia powstania PPR

Zakłady Poznańskiej VTy 
twórni Sprzętu. Mechanicz
nego podjęły jako pierwsze 
w Poznaniu zobowiązania 
produkcyjne celem uczcze
nia 10-tej rocznicy pywsta 
nia PPR. Zobowiązania ma 
ją charakter zespołowy i in 
dywidualny.

Na zdjęciu: Zygmunt 
Paszkiewicz zobowiązał się 
zrobić ze starego materia
łu. tablicę rozdzielczą do 
kontrolowania silników.

Celem uczczenia W rocz' 
tnicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej ZMP-ow 
cy zatrudnieni przy budo
wie Marszałkowskiej Dziel 
nicy Mieszkaniowej podjęli 
liczno zobowiązania produk 
cyjne.

Na zdjęciu: brygada ma
larska Malinowskiego zobo 
wiązała się podnieść do 
końca, b.m. wydajność pra 
cy z 308 do 350 proc, nor
my.

W porcie gdyńskim 
podniesiono banderę na pierwszym 

pełnomorskim statku czechosłowackim
GDYNIA PAP. W porcie 

gdyńskim odbyło się urocz-ste 
podniesienie bandery na pier-

Rząd irański zamknął 
wszystkie konsulaty brytyjskie 

w Iranie
PARYŻ (PAP). Jak podaje 

agencja „France Pres.se", rząd 
irański wydał rozporządzenie 
w sprawie zamknięcia z 
dniem 21 stycznia wszystkich 
konsulatów brytyjskich na te 
rytorium Iranu.

Nota irańska do Anglii

PARYŻ. PAP. — Agencja 
France Presse donosi z Tehe
ranu, że rząd irański przeka
zał ambasadzie brytyjskiej 
w Teheranie notę, w której po 
nownie potwierdził swe prawo

Dalsze zobowiązania>
dla uczczenia 10-lecia PPR

WARSZAWA (PAP). Masy 
pracujące Polski Ludowej, dla 
uczczenia 10-tej rocznicy po
wstania Polskiej Partii Robot*

11' odpowiedzi no serdeczne pozdrowienia otrzymane w 
liście od chłopów — uczestników Powiatowego Walnego 
Zjazdu ZSCh w Szczecinie. Minister Obrony Narodowej, 
Marszałek Polski,-tow. Konstanty Rokossowski, przeka
zał chłopom powiatu szczecińskiego serdeczne podziękowa 
nia i tyczenia jak najlepszych osiągnięć w ich pracy dla 
szczęścia i dobrobytu Po’ski Ludowej.

Na. zdjęciu: reprodukcja Mu Marszalka Rokossow
skiego do Powiatowego Zarządu. Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Szczecinie.

Pres.se


listerako Walczy# * a*r«ayw- 
nym impeniallzrnem niemiec
kim i przeciwko Wyśo^>wl 
zbrojeń i przygotowaniom do 
pierwszej wojny światowej. 
Byli oni zatożyclelamii Komu- 
nlłtycznej Partii Niemiec, któ
ra obecnie nieugięcie walczy 
przeciw remil*taryzacjl Nie
miec Zachodnich. Demaskując 
perfidną zdradą prawicowych 
przywódców socjaldemokraty
cznych, mówca wezwał do 
wzmożenia ogólnonarodowej 
Walki przeciwko iniperUlistyes 
nym przygotowaniom do no
wej wojny.

Po odśpiewaniu Międzynaro 
dówW, delegacjo złożyły na 
grobach Karola Llebknechte 1 
Róży Luksemburg wieńce 1 
kwiaty. W imienin Komitetu 
Centralnego PZPR wieniec zło 
żył członek KC PZPR, szef 
Polskiej Misji Dyplomatycz
nej w NRD — ambasador Jan 
Izydorcnyk.

Wychodźstwo polskie we Francji 
potępia odwetowe dążenia 

militarpstów zachodnio • niemieckich
PARYŻ PAP. — W nie dzielą 13 bm. odbyła aią w Pb 

rytu a udziałem 700 delegatów z 20 departamentów oraz wie 
In przedstawicieli organizacji francuskich pierwsza krajo
wa konferencja Stowarzyszenia Obrony Oranie na Odrze i 
Nysie. Obradom przewodniczył Henri do Korab.

Dr Stróżecka stwierdziła. te 
apel Stowarzyszenia w obro
nie ustalonej i Istniejącej gra 
nlcy na Odrze i Nysie zyskał 
poparcie całego wychodźstwa 
polskiego. Pod apelem tym te 
brano dotychczas przeszło 60 
tysięcy podpisów w 59 departa 
mentach.

Piętnując nagonką rewizjo
nistyczną prowadzoną przez 
przywódców z Bonn oraz 
wskrzeszanie agresywnego 
Wehrmachtu, uchwalona jed
nomyślnie rezolucja w imie
niu półtora miliona osób po
chodzenia polskiego 1 licznych 
Francuzów domaga się po

szanowania ustalone! W Pocz
damie granicy na Odrze i Ny
sie, zakazu odbudowy Wehr
machtu, pokojowego uregulo
wania rozbieżności między 
wielkimi mocarstwami oraz 
podpisania paktu pokoju mię
dzy pięcioma wielkimi mocar
stwami.

Obrady toczyły się w sali 
Lencry, udekorowanej tran
sparentami, podkreślającymi 
konieczność zjednoczenia się 
wszystkich Francuzów pocho
dzenia polskiego, oraz całego 
wychodźstwa polskiego w obro 
nie granicy pokoju na Odrze 
t Nysie.

Konferencję zagaił przewód 
nlczący Stowarzyszenia Henrl 
de Korab, podkreślając wspa
niały rozwój założonej przed 
tokiem organizacji.

Nigdy jeszcze nie było tak 
jasne jak dziś —• stwierdził 
mówca — że granica na Odrze 
i Nysie Jest granicą pokoju 
nie tvlko dla Folsld, lecz rów
nież dla Frandi. Broniąc poi 
•Uch granic zachodnich — 
podkreśla de Korab — działa
my w Interesie naszych obu 
krajów, w interesie pokoju.

Sprawozdanie z rocznej dzla 
lalności stowarzyszenia złoży
ła dr Stróżecka.

Masy pracujące Polski 
protestują przeciwko odbudowie 
neohitlerowskiego Wehrmachtu
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR.1)

Ne dziedątkach ubrań, or- 
gantaoWtonych W gminach i 
watach chłopi przyłączyli sią 
do powszechnej fali oburzenia, 
Jaka ogarnęła oały kraj na 
wieść o bezczelnym oświad
czeniu „rządu" Trinonil.
Na zebraniu, zwołanym przez 

gminny KOP w Cedyni, woj. 
■tcseclńekie, jedfcn z chłcąjóW 
— MARKIEWICZ — powie
dział: „Są na śwlectfe różni 
Niemcy, my Uczymy na zdro
we eiły narodu niemieckiego, 
które nśe chcą wodny. Nie za
wiedziemy się, bo ludzkość 
jt»t dzisaj mądrzejsza o 
nauki poprzednich wojen i nfę 
da się więcej zapędzić do woj 
op, po to. by pęczniały kasy

Pierwszp 
angielski bombowiec 

odrzutowy uległ 
katastrofie

LONDYN (PAP). Jak dono- 
al agencja Reutera, dnia 12 
•tycznia uległ katastrofie w 
powietrzu pierwszy angielski 
bombowiec odrzutowy dla 
bomb atomowych „Yaltant". 
Katastrofa nastąpiła nad hrab 
gtwem Hampshire. Jeden s 
«donków załogi zgkiął. 4 nra- 
Wwiło tćą pnor pomomr w

punceme miliarderów. Woch 
wiedzą ndeneuerzy, te potra
fimy bronić naszego prawa 
do żyda w pokoju. My, chło
pi będziemy lepiej uprawiać 
naszą ziemię, więcej produko
wać ehleba i mięsa dla siebie, 
dla mW, dla pomnożenia si
ły gospodarczej Polaki".

REZOLUCJA KSIĘŻY 
SZCZECIŃSKICH

Księża szczecińscy na arta- 
tnim posiedzeniu prwydlum 
Okręgowej komisji księży 
iłchwaWi rezolucją, W której 
czytamy: Będziemy uailniej
JeBŁcze dążyć do usunięcia nW 
bwplotneństwa agresywnej 
wojny, wby naród mógł zreali
zować w pokojowej konstruk 
tywnej pracy wspaniałe plany 
zbudowania szczęśliwego 1 co
raz piękniejszego domu —- 
Ojczyzny, umiłowanej PoWd 
Ludowej, opartej o naszą nie- 
narussalną granicę aa Odrze 
| Nyale".

Potężne zebrania protesttcyj 
na odbyły się również w dzle- 
afątkiich wMkich zakładów 
pracy woj. wsuraaWsklego, 
krakowskiego, lubefekiego, o- 
polskleg-J 1 innych. Zebrania 
stały się wielką demonstracją 
Jedności narodu polskiego i Je 
go mocnej więzi s całym obo
zem pokoju, który pod prze
wodem potężnego Związku Ra 
dderklego 1 Jego wodza, wW- 

1 kiego Stalina, walczy • po.
krzyżowanie ibrodnlezyeh pin

Osławiona ustawa amerykańska jest ustawą terrorystyczną 
— stwierdza minister Wyszyński

delegacji — mniej więcej Jed
na trzecia — nie poparła Sta
nów Zjednoczonych, które usi 
lowały oskarżenia te odparo
wać.

Na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzeni Ogólnego, Zwtą 
zek Radziecki ponownie dom a 
gał się potępienia zbrodniczej 
ustawy i podjęcia przez rząd 
USA kroków w oclu jej uchy
lenia.

Min. Wyszyński podkreślił, 
te sukces osiągnięty w Zgro
madzeniu przez delegacje kra 
jów walczących o pokój, za
wdzięczać należy w znacznej 
mierze poparciu obrońców po 
kcju wszystkich krajów świa
ta, • zwłaszcza francuskich 
obrońców pokoju.

Prowadzimy w ONZ walkę
— powiedział min. Wyszyński
— wymagającą znacznych sił 
I niezachwianej wiary w głusz 
ność naszej sprawy. Wiemy, 
że naród francuski blerze czyn 
ny udział w wielkiej Walce 
o pokój i że kroczy on w pier
wszych szeregach tej walki.

Min. Wyszyński tyczył Frań 
cuskiej Radzie Pokoju dal
szych sukcesów w jej szlachet 
nej walce, od rozstrzygnięcia 
której zależy szczęście wszyst
kich miłujących pokój naro
dów I szczęścia eaJąj ludzko
ści.

17 sierpnia uh. roku' — Kar 
sten mówit w Izbie Reprezen
tantów: „poprawka moja prze 
widuje możliwość udzielania 
pomocy organizacjom podziem 
nym, które, być może, istnieją 
w tych krajach lub mogą w 
tych krajach powstać". I da
lej: „pomoc ta będzie polega
ła na tym, aby osiągnąć bez
pośredni cel — obalenie obec
nych legalnych rządów wo 
wspomnianych krajach". Ce
lów tych według i’ów Kerste- 
na „nie będzie można- osiąg
nąć tylko przy pomocy propa
gandy lub manewrów parla
mentarnych", Realizacja ich 
„wymagać będzie silnej akcji 
w odpowiednim czasie".

Czyż nie jest jasne o co tu 
chodzi? Czyż nie mamy słusz
ności, twierdząc, lż chodzi tu 
o formowanie na terytorium 
USA i ich sojuszników zbroj
nych oddziałów złożonych s 
bandytów, zdrajoów 1 sprze
dawczyków, którzy zbiegli a 
ZSRR i z krajów demokracji 
ludowej, aby je we właściwym 
czasie przerzucić na nasze te
rytorium dla dokonywania ak 
tów dywersji I terroru, dla pa 
lenia, niszczenia i wysadzania 
w powietrze naszych fabryk, 
dla mordowania naszych naj
lepszych ludzi...

Tak przedstawia rią ta ha
niebna sprawa — oświadczył 
w zakończeniu min. Wyszyń
ski— i wstyd jej tutaj bronić. 
Rząd USA powinien uchylić tą 
ustawę, jeśli w rzeczywistości 
dąży do współpracy z innymi 
krajami, a zwłaszcza ze Zwląz 
kłem Radzieckim, o czym tak 
wiele mówili tutaj delegaci 
amerykańscy. Zresztą całe 
postępowanie delegatów ame
rykańskich świadczy, że tylko 
mówią oni o wspó'pracy mię
dzynarodowej, ale na współ
pracy takiej bynajmniej im nie 
zależy.

Po przemówieniu delegata 
Grecji, projekt rezolucji ra
dzieckiej oddany zostął pod 
głosowanie. Stany Zjednoczo
ne, uciekając się do wszelkich 
form nacisku 1 presji, zdołały 
zebrać nieco więcej nil dwie 
trzecie głosów przeciw tej re
zolucji. Poaobnle jak w komi
sji Politycznej, blisko trzecia 
część delegatów nie poparła 
stanowiska Stanów ZJednoczo 
nych. Za rezolucją radziecką 
glosowali przedstawiciele 
ZSRR, Polski, Czechosłowacji. 
Ukrainy i Białorusi. Wstrzy
mali się od gk>su delegaci pre 
wie wszystkich krajów Bliskie 
go 1 Środkowego Wschodu o- 
raz AzJŁ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jak najbardziej stanowczo 
przeciwko tym amerykańskim 
..akcjom zbiorowym’’. W wy
niku tego wszystkiego Btany 
Zjednoczone i Anglia musialy 
■godzić się na radykalną cmia 
ną swego projektu rezolucji. 
Na wniosek państw arabskich 
1 krajów azjatyckich włączo
no do rezolucji amerykańskiej 
bardzo ważny punkt stwier
dzający, że uchwalenie rezolu 
cji nie oznacza, Iż państwa, 
które ją zaaprobowały, mogą 
być bez ich wyraźnej zgody 
zmuszone do udziału w tych 
amerykańskich t. zw, „akcjach 
zbiorowych”.

Mamy więc prawo ■twier
dzić — powiedział min. Wy
szyński, że blok amerykańsko- 
brytyjski doznał całkowitej po 
rażkl. Jeśli chodzi o Jego awan 
tandem statusy.

Dla uzasadnienia stanowi
ska delegacji polskiej w oma
wianej kwestii zabrał głos wi 
oeminister Wierbłowski.

Sala naszej komisji — o- 
ś wiadczył wiceminister Wler- 
błowski — przypominała wów 
cza* salę sądową. Rząd i kon
gres USA stanęły tam oskar
żone o tysiące przestępstw, o 
organizowanie Jawnie, z pre
medytacją i z pełnym bez
wstydem masowych aktów sa
botażu, zdrady, szpiegostwa t 
dywersji, o Jawne przeznacza 
nie w budżecie państwowym 
ogromnych kwot na finanso
wanie podziemnych organiza
cji w’ innych krajach, o two
rzenie oddziałów najemnych — 
legionu cudzoziemskiego, któ
rego zadaniem Jest walka ■ 
własnym rządem, z własnym 
państwem, a własnym naro
dem.

Na sali naszej padały oskar 
żenią ze strony wszystkich o- 
becnych państw, przeciwko 
którym działalność amerykań
ska była wymierzona. Mimo, 
że brakowało tu jeszcze Wę
gier, Rumunii, Bułgarii 1 Al
banii, urósł olbrzymi materiał 
udokumentowany dowodami, 
cytatami, datami, nazwiskami 
i Ucfzbami. Materiał ten nie zo 
etaił obalony, oskarżenie nie zo 
stało odparte.

Delegat USA usiłował twler 
dzdć, że bezsporny fakt przy
znania pieniędzy na popiera
nie działalności antypaństwo
wej w Innym kraju nie Jest 
Interwencją w wewnętrzne 
sprawy tego kraju, że formo
wanie zbrojnych oddziałów ze 
zdrajców Jest akcją humani
tarną i wreszcie, ie ustawy tej 
nie zdążano jeszcze wykonać.

Chdellbyśmy w takim ra
zie zapytać — stwierdza wi
cem ln. Wierbłowski — za ja
kie dolary Już od roku 1945 
płynie broń i pomoc dla band 
dywersyjnych, dla sprawców 
mordów politycznych w na
szym kraju? Z jakich to źró
deł ubierano, uzbrajano, kar
miono i poduczano rzemiosła 
przestępczego zdrajców I kola

5) Te poważne siły zbrojne 
Winny być wykorzystane dla 
welkl przeciwko ustrojom po 
litycznym w ZSRR 1 krajach 
demokracji ludowej. Stwier
dzili to sami autorzy tej usta
wy.

6) Te Oddziały zbrojne zosta 
ną włączone do bloku atlan
tyckiego jako legiony narodo
we.

7) Te oddziały zbrojne i po 
szczególne osoby będą wyko
rzystywane dla celów dywer
syjnych i innych. Ustawa gło
si: „dla dowolnych celów". 
Jak wynika z korespodencji 
między Kerstenem a Austi
nem. oddziały te będą wyko
rzystywane dla „celów terro
rystycznych", dla „działalno
ści terrorystycznej".

Min. Wyszyński przypomi
na że gdy Zgromadzenie O- 
gólne mkiło rozpatrywać pro
jekt kodeksu zbrodni przeciw 
ko prawom człowieka i prze
ciwko ludzkości, którego art, 
2 piętnuje wykorzystywanie 
wszelkiego rodzaju wojsko
wych formacji różnych grup 
dla działalności dywersyjnej, 
terrorystycznej Stp. — to Ker 
sten zażądał Listownie Od 
Austina aby ten Ostatni nie 
dopuść'-! do rozpatrzeli a tego 
projektu na danej sesji. Jeśli 
bowiem — stwierdzał Kereien 
— kodeks ten zostanie na tej 
sesji rozpatrzony, to kongres 
USA nie będzie mógł uchwa
lić ustawy z 10 października 
1951 roku, gdyż podpadnle o- 
na pod ten kodeks jako usta
wa terrorystyczna. Gdy Austin 
odpowiedział: proszę być spo
kojny, nie uda im ale tego zro 
bić — Kcrsten wystOeOWał no 
we pismo, które zostało ogło
szone 1 W którym stwierdzał: 
żle pan rozumuje, albowiem 
bez terroru spraw takich się 
nie załatwia I zadanie, które 
sobie obecnie stawiamy nie 
może być zrealizowane bez 
aktów terroru.

Tak więc — stwierdza min. 
Wyszyński — ustawa amery
kańska ■ 10 października 1951 
roku Jest ustawą terrorystycz
ną. Inspiruje ona i popiera do 
konywanle ak^ów terroru na 
terytorium Związku Radziec
kiego z pomocą najrozmait
szych szumowin, zdrajców i 
renegatów.

Pan Mansfield powiedział tu 
taj: dlaczego ludzie d nie mo
gą walczyć przeciwko krajowi, 
z którego zbieglil To Jego o- 
śwladczenie Jest wymownym 
potwierdzeniem oskarżeń, któ
re wysuwamy pod adresem rza 
4tr URA-

Awanturnicze zakusy USA 
doznały całkowitej porażki

Rząd Stanów Zjednoczonych organizuje 
masowe akty sabotażu i dywersji 

przeciw ZSRR, Polsce i innym krajom demokracji ludowej 
Debata nad skargą radziecką przeciwko USA demaskuje w ONZ 
agresywny charakter ustawy o tzw. » wzajemnym bezpieczeństwie*

Odpowiadając Mansfieldowi, 
szef delegacji radzieckiej mini 
eter Wyszyński wykazał, że 
przedstawiciel USA Wypacza 
fakty i ucieka się do oszukań 
ezych chwytów, które nie po
trafiły jednak Osłabić Oskar
żeń wysuwanych pod adresem 
rządu amerykańskiego.

Min. Wyszyński stwierdził:
1) „Ustawa z 10 paźdademlka 

1951 roku" przewiduje finan
sowanie i werbowanie poszoze 
gólnych osób i całych grup 
spośród tzw. uciekinierów z 
ZSRR i krajów demokracji lu 
dowej. Jest to fakt bezsporny, 
który nie wymaga dodatkowe 
go uzasadnienia.

2) „Ustawa z dnia 10 paź
dziernika 1951 roku" przezna
cza na te cele 100 milkinów 
dolarów. Jest to również fakt, 
który nie wymaga dodatko
wych dowodów.

3) „Ustawa" stwierdza, że 
„100 milionów dolarów przezna 
cza się na finansowanie uzibro 
jonych grup..., formując je z 
osób, które z rozmaitych po
wodów zbiegły z różnych kra 
jów demokracji ludowąj i ze 
Związku Radzieckiego".

4) Te zbrojne oddziały ma
ją stanowić poważną oiłę. DO 
wodzi tego m. In. oświadcze
nie Dullese, który mówtl o two 
rżeniu „potężnych sił szturmo 
wych". Dulles stwierdził rów 
nież, że te ■% mają być roz
mieszczone „wzdłuż granicy 
Związku Radzieckiego".

Jut na klika godzin przed 
roc5poezęa'.«n uroczystości, na 
głównych ulicach Berlina ze- 
brało »ię przeszło 100.000 o- 
•ób, delegacje zakładów prae- 
myutowych, urzędów 1 kistytu 
eji, partii politycznych i orga. 
nśzacji apołecznych. Ze Wszy- 
•tfcfch zakątków Niemieckiej 
ftepubNd Demokratycznej 
nrąybyły delegacja robotnicze, 
by złożyć hołd pamięci boha
terów walki O pokój, demokra 
•Ją l socjalizm, W uroczysto
ściach wzięły udział liczne de
legacje z Berlina Zachodnie- 
go. Zebrani udali się na cmen 
tan Yried^chsieide, gdzie spo 
ożywają prochy Karola Ueb- 
knechta I Róży Luksemburg.

Podczas uroczystości na 
ąsnentomi wygłosił przemówią 
nśe przewodniczący Socjalisty
cznej Partii Jedności Niemiec 
(SED) Wilhelm Pieck, który 
podkreśli, te Karol Meb- 
knerhi t Róża Lukaemburg bo

Klasa robotnicza Niemiec 
uczciła 33 rocznicę śmierci 

Karola Liebknechta i Różg Luksemburg 
BERLIN (PAP). W niedzielę odbyty się w Berlinie 

■rooystośel dla ucierania SS rocznicy śmierci Karola L*eb- 
knechta i Róty Luksemburg, którzy sostall eamordewanl 
W 1919 roku prraa agcołńw reakcji niemieckiej.

PARYŻ PAP. Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów ZJednoczenych rozpatrywano sprawę 
agresywnych działań i ingerencji Stanów Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy Innych krajów w związku z wydaniem 
w USA ustawy z 10 października uh. roku, przewidującej 
wyasygnowanie 100 milionów dolarów na finansowanie wy
wrotowej i dywersyjnej działalności przeciwko ZSRR I kra 
łom demokracji ludowej.
Delegacja radziecka, jak wla 

donno, zgłosiła projekt rezolu
cji, przewidującej potępienie 
tej ustawy przez Zgromadze
nie Ogólne.

Dyskusja w Komisji Poli
tycznej potwierdziła w całej 
pe'ni oskarżenia wysunięte 
przez Związek Radziecki pod 
adresem rządu amerykańskie
go. Dlatego też znaczna część

Za dolarg amerykańskie płynie Już od 1945 r, 
broń i pomoc dla band szpiegowskich 

i dywersyjnych w Polsce 
— oświadcza wiceminister Wierbłowski

borantńw « brygady Święto
krzyskiej w Niemczech Za
chodnich? Kto asymował pie
niądze na „kompanie wartow
nicze", na „bataliony robotni
cze", których głównym celem 
byk* i Jest szkolenie kadr dla 
rozboju I dywersji w Polsce? 
Jaką to walutą opłaca się u- 
trudnlenle powrotu dipisów do 
kraju 1 stara się ich wciągnąć 
do armii amerykańskiej? Kto 
opłacaj tych amerykańskich

szpiegów I dywersantów, któ
rych przerzucono z Niemiec w 
ostatnich miesiącach i których 
proces odbył się w Warszawie 
w ub. tygodniu? Gdzie należy 
szukać źródeł finansowych, o- 
placających akcję „Głosu Ame 
ryki" i tzw. „Wolnej Europy", 
rozsiewających codziennie 
kłamstwa i oszczerstwa?

Można się domyślić — pod
kreśla szef delegacji polskiej 
— z jakich funduszów działal
ność ta była opłacana w po
przednich latach. Dziś ma być 
ona Już Jawnie finansowana z 
funduszów paktu atlantyckie
go. Podkreśla to jeszcze wy
raźniej agresywny charakter 
tego paktu.

To krótkie wyliczenie naj
ważniejszych tylko faktów i 
to z mego tylko kraju dowo
dzi, lż rząd Sianów Zjednoczę 
nych nie tylko naruszył wszel 
kle podstawowe zasady prawa 
międzynarodowego i dobrych 
obyczajów, nie tylko Jest spra 
wcą i wspólnikiem tysięcy in
dywidualnych przestępstw po 
■polltych. lecz złamał również 
umowy mlędzyparodowe, w 
których proczyście zobowiązał 
się nie Interweniować w we
wnętrzne sprawy innych 
państw i nie podejmować prze 
clwko nim działalności wywro 
towej.

Zdaję sobie sprawę — oś. 
wtedczył W zakończeniu Wice- 
m'n. Wierbłowski — że oma
wiana ustawa amerykańska

nie jest odosobnionym faktem, 
że Jest ona tylko ogniwem w 
łańcuchu agresywnych dzia
łań, które mają jeszcze bar
dziej niedwuznaczne i tragics 
ne skutki, jak np. agresja W 
Korei, lub które jeszcze bar
dziej zagrażają przyszłości 
świata, jak np. agresywny 
pakt atlantycki.

Delegacja polska uważa za 
swój święty obowiązek dema
skować, oiskarżać 1 potępiać 
każde przestępstwo przeciwko 
ludzkości, przeciwko pokojowi 
1 prawu międzynarodowemu. 
Dlatego też uważamy, że pOd- 
tx»ząc rękę za wnioskiem ra
dzieckim, spełniamy swój obo 
wiązek wobec własnego kraju, 
wobec społeczności narodów • 
wobec historii, która napiętnu 
je amerykańską ustawę o fi
nansowaniu zbrodni, jako je
den z najbardziej brutalnych 
aktów agresywnej polityki o- 
mery kańskiej.• aa

Przedstawiciel USA Man
sfield podjął niezdarną próbę 
odparowania wysuniętych prze 
clwko rządowi amerykańskie
mu uzasadnionych I w całej 
pełni udowodnionych Oskarżeń 
o popełnianie zbrodni przer 
dwko pokojowi. Nie mógł cci 
jednak zaprzeczyć faktowi, iż 
rząd USA finansuje uzbro-o- 
ne grupy różnych zdrajców I 
kryminałWów do walki prze
ciwko ZSRR i krajom demo
kracji ludowej.



Przyjaźń, która przyniosła
wyzwolenie

Paweł Finder

Małgorzata Fornalska,

cięską realizację Planu ^let
niego, pozwoliła nam przejść 
do budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce.

Masy pracujące naszego kra« 
ju uczczą dziesięciolecie po
wstania PPR, skupiając się 
jeszcze mocniej wokół konty
nuatorki bohaterskiej PPR — 
PZPR i jej przewodniczącego, 
towarzysza Bieruta, .'zmaga
jąc walkę o zacieśnienie bra
terskiego sojuszu i przyjaźni z 
wielkim Związkiem Radziec* 
kim, z krajem, który przewo
dzi narodom w walce o pokój 
i aocjalizm.

W. BOROWSKI,

JUŻ piąty dzień siedzieli 
na rampie kolejowej. Kró 
Wy zjadały resztki siana, In

dzie coraz, bardziej niecierpli
wili się. Co dzień chłopi brali 
w ręce grube Idje i wychodzi 
li na miasto. Gdy tylko mija
li ostatnie domy Stargardu, 
przed nimi rozpościerała się 
pustka. Ziemia leżała po
rośnięta chwastami, najeżona 
resztkami kolczastego drutu. 
Z wyludnionych wiosek cią
gnęły band}’ szabrowników 
obładowane betami.

Pewnego dnia przyszedł do 
nich nieznajomy mężczyzna,

— Już siódmy dzień siedzi
cie? — zdziwił się — a kim 
to wy jesteście?

— Kto my. chłopi, Polacy... 
— byli zdziwieni jeszcze bar
dziej.

— A nie widzieliście ile złe 
mi, polskiej ziemi czeka na 
nas wszystkich, siedzicie?

Okrążyli go ze wszystkich 
stron, pytali o ziemię, o po
datki. o to co najlepiej tu ro
dzi. Zapomnieli o, szabrowni
kach i o podejrzanych „ziom

kach" przepowiadających woj
nę.

Takie było pierwsze spotka 
nie dzisiejszych mieszkańców 
Łubowa z sekretarzem Komi
tetu Powiatowego PPR w 
Stargardzie tow. StarOmtyń* 
kim.

W kilka godz!n póniej Wy
jeżdżali ze Stargardu. Jechali 
zagospodarowywać stare, pol
skie ziemie. Łubowo powitało 
tch powybijanymi Olcnam1, 
zniszczonymi zabudowaniami.

— Okna zabijemy na razie 
deskami i już od jutra trzeba 
br„ć się do roboty, do orania. 
Słyszeliście co mówił ten z 
PPR-u. Najważniejsze nasze 
zadanie, ^o zagospodarowanie 
tych ziem.

To była pierwsza praca agi 
tscyjna tow. Lewandowskiego 
obecnego sekretarza organlza- 
eil partyjnej RZS Łubowo.

* • •
Tow. Wietrzyński —- instru

ktor KP PPR otrzyma.! zada
nie obsłużenia zebrania kola 
partyjnego w Słodkowie. O 
samochodach c.zy rowerach 
nie było wtedy mowy. Do 
Krąpiel! dojechał przypadko
wo napotkanym wozem, da jej 
szedł pieszo. Z trudem dostu. 
kał się do sekretarza gromadź 
kiego, Sekretarz siedział w do

ja 1343). „Londyńskiej” poli
tyce waiki ze Związkiem Ra
dzieckim. haniebnej praktyc« 
dywersyjnych aktów przeciwko 
Armii Czerwonej, PPR prze* 
c4wtawja braterski sojusz 
wojenny ze Związkiem Ra
dzieckim przeciwko zaborcom 
hitlerowskim. Ta idea sojuszu 
i przyjaźni z ZSRR znalazła, 
gorące poparcie najszerszych 
mas narodu polskiego. •

Propagując i u rzeczywist. 
niając sojusz ze Z'jiuk 
Radzieckim, PPR i 
do chlubnych tra.lyc 
która w okresie mięt 
nym była jedyną par 
lizuiaca masy Indowe 
ny ZSRR przed agre 
rialistyczpą, jedyna 
która ęriązała walka 
manie niepodległości’ 
polsko : radzieckiego 
Polityka braterstwa 
źni zo Związkiem Ri 
była dla PPR. riobi 
dla KPP. nakazem nrb' 
kiego intemacional:zmu i 1 
■zi,' .. . ?a‘ C. '■ znitl.

Historia całkowicie pot wie' 
dziła słuszność koncepcji po’1 
tycznej PPR. Wyzwolenie : 
hitlerowskiego jarzma przy
niosła nam bohaterska Am-ia 
Radziecka i walczące z nirt ra* 
mię w ramie Odrodzone Wol
sko Polskie. We wspólnej wal
ce z barbarzyństwem hitlerow
skim cementowała sie i krze
pła serdeczna nrzyjaźń polskie 
go i radzieckiego żołnie' za. poi 
-.kiego j radzieckiego narodu. 
W t.e historyczno dpi każdego 
Polaka kochającego Ojczyznę 
napełniało uczucie, które tak 
pięknie wyraził poeta:

„Dla nas duma i radość
i zaszczyt i sił»

W tym, że we wspólnych 
bojach krew nasza zrosiła

Przedpola polskich równin...”
(Lucjan Szenwald 
„Czerwona Armia”).

Dzięki pomocy ZSRR oparli* 
śmy nasze granice o Odrę, Ny
sę i Bałtyk. W okresie, gdy 
podnosiliśmy kraj nasz z ruin 
wojennych, gdy przystąpiliśmy 
do odbudowy naszego przemy
słu i- kultury, bratnią, pr.tnoc* 
ną dłoń wyciągnął do nas na
ród radziecki. Ta wszechstron* 
na pomoc umożliwiła nam zwy

Opętana panicznym stra 
chem przed własnym naro-i 
dem zaślepiona nienawiścią 
do ZSRR, burżuaz.ja polska.‘ 
zdradzając najżywotniejsze In
teresy narodu, paktuj^ z Hit-1 
lerem. który szykuje agresję 
przeciwko Polsce. W tym sa
mym czas:e Odrzuca ona ra-; 
dzlecką propozycję zawarcia ( 
obronnego sojuszu. Ta polity-i 
ka konszachtów z hitleryzmem! 
j wrogości do ZSRR doprowa
dziła do września 1939 r.

Tę politykę zdrady narodo
wej. burżrazja polska konty
nuuje konsekwentnie w okre- 
sje okupacji.

Wszystkie odłamy reakcji 
polskiej, od NSZ do WRN. złą 
czyty się pod komendą delega 
tury ..rządu” londyńskiego, 
we Wspólnym anfyna rodowym 
i antyradzieckim froncie. Aby 
uzasadnić tę antypolską poli
tykę, prowodyrzy emigracyj
nego „rządu" lansują teorię 
„dwóch wrogów". W prakty
ce Jednak wąlka londyńskiego 
podziemia skierowana jest wy 
łącznie przeciwko ZSRR, 
Z okupantem hitlerowskim 
współpracują zgodnie Wszys
tkie ugrupowania reakcyjne.

IF.ST historyczną zasługą 
PPR, że podjęła ona zdecy
dowaną, nieprzejednaną walkę 

z tym antynarodowym i anty
radzieckim frontem reakcji, że 
mobilizowała naród polski do 
czynnej walki z okupantem, że 
od pierwszej chwili swojego ist 
nienią głosiła i konsekwentnie 
realizowała braterstwo broni z 
wielkim Związkiem Radziec
kim. PPR demaskuje zbrodni* 
cze manewry reakcji, która li
czy na wykrwawienie i wyczer 
panie Armii Czerwonej., na po
moc angielskich desantów i a* 
merykańskich dolarów. Reak
cyjnej i antyradzieckiej teorii 
„dwóch wrogów” PPR przeciw 
stawia tezę, że „naród polski 
ma jednego śmiertelnego wro> 
ga, którego chce zwyciężyć i 
zniszczyć — Niemcy 1 itferow- 
skie” (z odezwy KC PPR i ma-

.Marceli Nowotko

ry dawał niezliczone dowody 
poświęcenia j bohaterstwa w 
tej wake, nie mógłby liczyć 
na zwycięstwo w zbrojnym 
starciu z potężną hitlerowską 
machjjną wojenną.

Tylko dziękj sójuszowj j 
przyjaźni z ZSRR, uchronili
śmy nasz kraj przed inwazją 
anglo - amerykańskiego impe- 
njializmu.

Dzięki Polskiej Partii Ro
botniczej, dokonany został za 
eadnaczy zwrot w stosunkach 
polsko - radzieckich. Na prze 
strzenj dziesiątków lat bur- 
żuazja polska usiłowała 
wznieść rour nieufność] j nie
nawiści między narodem pol
skim a radzieckim. Od' pierw 
szych niemal dn; swego pano
wania burżuazja prowadziła 
Wściekłą nagonkę przeciw

ZSRR, podżegając do wojny z 
pierwszym państwem robotni
ków i chłopów.

Zaledwie dwa tygodnie po 
odzyskaniu, dzięki. Krajowi 
Rad niepodległości, w r. 1918, 
znany reakcyjny publicysta 
Władysław Śtudnickl woła: 
„Mti&imy zdobyć tereny kolo- 
nizacyjne na Wschodzie.,, ko
rzystając z wojny domowej w 
Rosji". Jest'to program całej 
burżuaz.ii polskiej, program, 
który chcjał zrealizować Pił
sudski w bandyckiej wypra
wie na Kijów,

Tej ideologii „marszu na Ki
jów" cała burżuazja polska, 
wszystkie reakcyjne partie, 
włączając nacjonalistyczną 
PPS, pozostały wierne w cią
gu całego międzywojennego 

dwudziestolecia.

BYŁ styczeń 1942 r. Hordy
Hitlera zatrzymane u wrót 

Moskwy i Leningradu pono
szą pierwsze porażki. Armia 
Czerwona coraz częściej prze
chodzi Mo kontrofensywy, dzie
siątkując doborowe -dywizje 
wroga. Strategia stalinowska 
zdruzgotała hitlerowską teorię 
„blitzkriegu".

Pierwsze zwycięstwa Armii 
Czerwonej napełniają nadzie
ją i otuchą narody podbite i 
ujarzmione okupowanej Euro
py, Grabiony i uciemiężony 
naród polski rwie się do wal
ki z najeźdźcą. Na cze
le tej Walki stanęli ci, któ
rzy zawsze wiernie służyli 
narodowi, którzy nigdy nie za 
wijedli jego zaufania, ca, którzy 
przewodzili mu w twardych 
bojach z dyktaturą sanacyjną, 
płacąc za wierność sprawie ro 
botnśjczej więzieniem i Berezą 
Kartuską — komuniści polscy. 
Oni to stwOrzylj Polską Par- 
tję Robotniczą — partię, któ
ra wyrosła z ludu polskiego, 
z jego rewolucyjnych j pa trio 
tycznych tradycji, partię, któ 
ra na sztandarach swych wy
pisała hasło Walk; o Polskę 
wolną od hitlerowskiego oku
panta, wolną od kapitalisty i

obszarnika, o Polskę Ludową 
i niepodległą.

Przeciwko wyzwoleńczym 
dążeniom narodu występowała 
cała reakcja polska, kierowa
na przez „rząd" londyński i je 
go krajową delegaturę. Emi- 
gracyjnj zdrajcy, będący, na 
żołdzie anglo - amerykańskie- 
go Wywiadu, organizowali 
walkę nie z okupantem hitle
rowskim, lecz z narodem pol
skim 1 jego sojusznikiem — 
Związkiem Radzieckim. Ma
jąc przeciwko sobie zblokowa
ne sity całego faszystowskiego 
podziemia, PPR realizowała, 
w nieprzejednanej z nimi wal 
ce swoje historyczne 'zadanie
— Wyzwolenie Ojczyzny z hi
tlerowskiej niewoli i z jarzma 
rodzimej reakcji.

Co umożliwiło PPR spełnie
nie jej misji historycznej?

O rozgromi en jiu okupanta, o 
zdobyciu i utrwaleniu władzy 
ludowej w Polsce zadecydo
wał rewolucyjny, marksistow
sko-leninowski program PPR. 
Program Walk; o narodowe i 
społeczne wyzwolenie, w ideo
wym.- braterskim sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim — je
dyną siłą zdolną uratować nasz ■ 
naród od niechybnej zagłady.

„Słusznie oceniając — czy
tamy w uchwale Biura Poli
tycznego KC PZPR • decy
dujące znaczenie bohaterskiej 
walk] związku Radzieckiego, 
dla narodowego i społecznego 
wyzwolenia narodów zakutych 
w kajdany niewoli hitlerow
skiej oraz dl-i sprawy całej po 
stępowej ludzkości — Polska 
Partia Robotnicza głosiła ha
sło Walki z najeźdźcą faszy
stowskim. w opartyu o pierw 
sze ' Państwo socjalistyczne
— ZSRR",
. Bez sojuszu j pomocy ZSRR, 
naród polski. który n'.c szczę
dził ofjar.; krw] w walce z -ic 
pae.zami hitlerowskimi, któ-

Tak było w każdym powiecie
mu zamknięty na klucz.

■—- Tu u nas niebezpiecznie, 
towarzyszu. Wczoraj gonili 
mnie z kijami. PSL-owcy hu
lają po wiosce

Rozpoczęło się zebranie.. Na 
porządku dziennym stały ta- 
k'e sprawy jak założenie kola 
ZWM, popularyzacja prasy 
partyjnej, przyjęcie nowych 
członków, rozdział koni Wśród 
chłopów. Gdzieś około godz. 
8-mej wpadł do izby listonosz 
z Tamowa. Był blady, po dro 
dze zgubił gdzieś czapkę, 
trząsł się cały.

— Wy tu jeszcze siedzicie? 
Uciekajcie jak najszybciej... 
Nic nie wiecie? W Sulśnle za. 
strzebli bandyci sekretarza or 
ganizacj! partyjnej. Witka.

Na sali zaległa cisza, ktoś 
już wstał z miejsca, by opuś
cić zebranie.

— A więc przechodzimy do 
następnego punktu: rozdział 
koral, mówił spokojnym gło
sem tow. Z wolak, który był 
wtedy sekretarzem KG. Zebra 
nie toczyło się dalej. W kilka 
dni później, w sąsiedniej gro
madzie Tarnowo tow-. Wie- 
trzyńskf zakładał organizację 
partyjną, w Suchanówku 
wstąpiło do partii 4 nowych 
członków.

* • •

Był zwykły dzień 1947 roku. 
Do sekretarza Komitetu Po
wiatowego PPR przyszło 7 chło 
póW. Stanęli nieśmiało koło 
drzwi.

— My tu, towarzyszu, w 
sprawie koni — zaczął jeden 
— z Dąbrowy jesteśmy, nie
sprawiedliwość nam się dzie
je. konie dają tylko bogatym 
i to po dwa, a nam nic. Wy z 
partii napewno nam pomoże
cie.

Jak się później okazało, 
ówczesny pr ezes ZSCh Dereń 
szedł ręka w rękę z*kulakam>. 
Tm przydzielał kredyty, nawo 
zy i konie. W kilka tygodni 
potem znowu przyszli chłop! 
z Dąbrowy do sekretarza KP 
Sta romly tisk iego.
— Dziękujemy wam towarzy 

szu, już mamy konie i Dere
nia u nas już nie ma. Przy- 
jedźeie do nas jeslenią, wtę-

dy zobaczycie ani jednego 
hektara odłogów juz nie bę
dzie. Zobowiązanie podjęliś
my.

W chwilę potem dzwonił 
tow. Nierojęwski z fabryki 
chemicznej.

— "usiole do nas przyjść 
dzJsia.j koniecznie — krzyczał 
do telefonu — uruchamiamy 
produkcję mydła. Przez cały 
tydzień ludzie pracują dzień i 
noc, partyjniacy pierwsi.

Po obłędzie był telefon e 
Chlebówka. Sekretarz organi
zacji partyjnej, stary KPP- 
owiec tow. Baran donosił, że 
w jczasie akcji wiosennej trak 
torzyści PGR z Chlebówka zji 
kwidowall 200 ha odłogów’. 
Mało jest ludzi, ale dadzą so
bie radę.

* » »
<4

Spadło to Wszystko jak pio
run z jasnego nieba, Tow-. Na 
wrocki, instruktor KP rozpo
czynając naradę aktywu PNZ 
zaczął bez wstępu.

— Wy Dębski, oddajcie nam 
legitymację partyjną. \

Dębski zbladł, spuścił gło
wę. Tego nłę spodziewał się.

— Takich, jak Wy, nie po
trzeba w’ partii — mówił dalej 
tow. NaWrockl — legitymacją 
partyjną zasłanialiście sw’oje 
oblicze. Jesteście obszarni
kiem z Pomorskiego, zakrad- 
liście się do partii, aby jej 
szkodzić...

— Przecież dobrze gospoda
rzyłem się w Dzwon 0wie — 
bronił się Dębski. Odbudowa, 
łem...

— Odbudowaliście pałac dla 
siebie. Chcieliście być dalej 
hrabią na państW’OWym mająt 
ku — odpow iedział mu jeden 
z robotników’ PNZ. Nie dba
liście o robotników. W wa
szych majątkach zamakały 
sterty, słabe były urodzaje.

W miesiąc później dyrekto
rem majątku w Dzwonowie 
został traktorzysta tow, Kejst. 
Dziś DzwOnowo jest jednym 
z najlepszych zespołów okrę
gu PGR. .

Im bliżej zjednoczenia, tym 
więcej było tego rodzaju ze
brań. Demaskowano i usuwa
no * partii tych, którzy zna-

stkie zakłady pracy, wszystkie 
załogi PGR i większość gro
mad. ' » • •

Przez okna wdzierał się 
gwar ulicy. Jechały wozy i 
traktor?’, chodniki pełne byty 
przechodniów. Co chwilę spea 
ker z dworca zapowiadał od
jazd pociągów. W Komitecie 
Powiatowym PZPR była od
prawa instruktorów’.

— Jeszcze dz«iaj, towarzy
sze wyjedzlecie do gmin — 
mówił sekretarz — będziecie 
pomagać naszym organiza
cjom partyjnym w’ prowadze
niu podziału dochodu' w spół
dzielniach produkcyjnych. Na 
sze spółdzielnie osiągnęły w 
tym roku olbrzymie sukcesy. 
Trzeba żeby Wszyscy o tym 
wiedzieli. Na zebrania rozra
chunkowe trzeba zapraszać'In 
dywidualnych chłopów...

► 64 spółdzielnie produkcyjne 
kończą w’ powiecie stargardz
kim rok Wspólnej gospodarki. 
Zaledwie trzy lata minęły od 
zjednoczenia, a tak naprzód 
poszedł powiat. Wśród uczest
ników’ narady są instrukto
rzy. którzy wstąpili już do 
partii po zjednoczeniu. In
struktor rolny tow. Kocha
nowski przyszedł do Komite
tu z gromady Długie. Kiry luk 
z cegielni w Kluczewie, Otu- 
lak z Warsztatów .Kolejo
wych, Batallński z PGR-u. 
Szybko wyrośli w Komitecie. 
Dziś są odpowiedzialnymi dzia 
łaczaml partyjnymi. Starzy 
PPR-Owcy nie zmarnowali cza 
su. wychowali nową, zaharto
waną kadrę partyjniaków. I 
tak jest wszędzie; na kolei, 
w PGR, POM i w spółdziel
niach produkcyjnych.

Ostro dzwoni telefon. Pro
szony jest tow. Kochanowski. 
Po drugiej stronie przewodu 
słychać glos:

Mówi sekretarz organiza
cji partyjnej w Lubowie, Le
wandowski. Czy n’e moglibyś
cie przyjechać dzisiaj — roz
poczynamy kurs szkolenia 
Ii-go stopnia... Przyjechałem 
wczoraj z kursu dla wykła
dowców. teraz szkolenie do
brze pójdzie... Wczoraj było 
zebranie ogólne. Podjęliśmy 
zobowiązanie, że zakontraktu
jemy 200 sztuk świń. Wszyscy 
głosowali za tym. nasi agi tato 
rzy dobrze przygotowali lu
dzi.

Sś. P»w,

leźli się w niej przypadkowo, 
wrogów, którzy wstępowali, 
aby jej szkodzić. Wyrzucono 
Z PPR-u Raczyńskiego, bur
mistrza z Choclwela, który 
zajmował się szabrem ponie
mieckich mebli. Wyrzucono 
Iszczaka z Suchania, który 
uprawiał spekulację mięsem.

Z dnia na dzień rosły siły 
parWi. Nie pomagało to, że 
prezes PSL Kowalczyk w cza 
sic wyborów każdemu Wsu-< 
wał w rękę ..2"; nic nie zro
bił PSŁ-OWiec, przywódca ku
łaków ze Stargardu Barszcz, 
który najróżniejszymi sposoba 
nu rhclał rozbić wiejską orga
nizację ze Stargardu. Nic nie' 
zyskali ci. którzy Wyśmiewali 
się z czerwonych krawatów 
ZWM-Owców.

»
Rosło zaufanie I wpływ Pol 

sklej Partii Robotniczej, a 
Wraz z nim coraz szybciej za
gospodarowywał się powiat. 
Za członkami partii szli bez
partyjni robotnicy i chłopi. W 
1947 roku ruszyła fabryka my 
dła. zaczęły produkcję odbudo 
wacie z gruzów Warsztaty Ko 
lejowe. Fabryka Maszyn Rol
niczych. W 1948 r. jak grzy
by po deszczu poczęty powsta 
wać spółdzielcze sklepy, po
wstała pierwsza w wojewódz
twie spółdzielnia produkcyjna 
w Kani.

' Od pierwszej chwili Komi
tet Powiatowy PPR był szta
bem, który kierował całym ży 
ciem powiatu. Tutaj przycho
dzili kolejarze naradzić się, w 
jaki sposób zorganizować 
współzawodnictwo. Z infejaty 
wy PPR-owskich organizacji 
partyjnych z • portu. SZWS i 
Lnnycli zakładów pracy wyje
chały ekipy specjalistów na 
wielką budowę trzylatki w 
Kluczewie i pomogły urucho
mić cukrownię.

Jak wielką miłością l zaufa 
niern cieszyła się Wśród mas 
pracując?'ch Stargardu Polska 
Partia Robotnicza świadczy 
najlepiej wielki Czyn z okazji 
Kongrtsu Zjednoczeniowego, 
w którym, udział wzięty wszy

Na. zdjęciu: Wgsadzenie poC‘<igu na linii Starachowiee 
— Skarigśko Kaniieńne przez Saszkg i Pacę (październik 

r.)..



Przodujący chłopi woj. szczecińskiego piszą do Redakcji:

Trzeba otoczyć opieką wzorowe gromady
W A — chcę napisać o swoim 
gospodarstwie. Pracuję na 7 ha 
gospodarstwie, robota Idzie ml 
doskonale tak, że potrafię wy
wiązać się z moich obowiąz
ków wobec Państwa. Zwierzę
ta domowe, które hoduje, pod 
legają szczepieniom, otrzymu
je nawozy sztuczne i wska
zówki, jak le wykorzystywać 
Jeszcze by lepiej mi szło i in 
nym chłopom również, gdyby 
u nas był prąd elektryczny. 
Nieraz przychodzi nam doj
rzeć gospodarki wieczorem. 
Nafty mamy wprawdzie dosyć 
w magazynie, ale u nas w Ka 
m'eniu trudno kunić larany I 
szkła do lamp. Bez światła 
jest nam trudno. Gdvbyśmv 
chcieli pracować tylko jak 
nam słonko świeci, to byśmy 
nie mogli spełnić naszych obo 
wiązków wobec Państwa. A 
nasz patriotyczny obowiązek 
nakazuje nam wykonywać na 
sze olany z nadwyżką, bo nad 
wyżka to pochwała, a pochwa 
ła to lepsza chęć do pracy. Mv, 
rolnicy w naszei gromadzie 
mówimy: ..Im wiecej pracy, 
tym wieroj ehleba 1 m’es* dl* 
naszych braci robotników, tym 
wiecej muwn di* nas, ma- 
s*vn wmrodukow*nvch przez 
robotników, tym większy do
brobyt na wsi 1 w mieście".

A oto. co pisze WOJCIECH 
NOWAK ze SZCZECINA — 
WARSZEWA:

— Mogę śmiało powiedzieć, 
że przed terminem wywiąza
łem się ze wszystkich obywa
telskich obowiązków. Sprze
dałem Państwu ponad plan 
4 4 żyta. 35 q ziemniaków o- 
raz mam zakontraktowane 2 
tuczniki. Niech to spożyją ro
botnicy w miastach, ci co bu
dują nowe fabryki, co odbn- 
dowuja Warszawę, ci co nla- 
nnją naszą piękną przyszłość. 
Mam tylko 3 ha ziemi i gospo
daruję dopiero nie całe dwa

kraczamy normy na Stoczni
— powiedział to w. Kaczmarek
— lec* nieraz na przeszkodzie 
w szybkim przeprowadzeniu 
naprawy staje nam brak na
rzędzi I materiałów. Kierow
nictwo Stoczni musi te prze
szkody Jak najszybciej usunąć.

Na wniosek przedstawiciela 
stoczniowego komitetu partyj
nego tow. Kaczalskiego — 
stoczniowcy 1 załoga Warszta
tów Okrętowych powzięli po
stanowienie roztoczenia socja
listycznej opieki nad niektó
rymi statkami PZM, między ln 
nymi nad statkami „Pstrow
ski" i „Wrocław".

W imieniu marynarzy zabrał 
głos przedstawiciel Zw. Zaw. 
Prac. Żeglugi tow. Sekunda, 
który zapewnił stoczniowców, 
te marynarze PŻM wzorując 
się na naukach msrrńarzy ta

Lepsze powiązanie z terenem
warunkiem usprawnienia pracy GS-ów i PZGS-ów

szyby prze* cały tok, gdyż 
nikt z indywidualnych chło
pów nie mógł ich kupić. W 
tym czasie w innych miejsco
wościach na te właśnie maszy
ny czekały spółdzielnie pro
dukcyjne. Jeden ze sklepów 
GS w Krzęcinie zaopatrzony 
został w okresie przedświą
tecznym w 1300 tuzinów ozdób 
choinkowych, które wystarczą 
według oceny miejscowych 
chłopów przynajmniej na 30 
lat...

Podobnych wypadków przy
toczyć możnaby więcej. Two
rzyły się przez to w GS-ach 
ooważne rema nm ty towarów 
t. zw; „niechodliwych", które 
leżąc całymi miesiącami na 
nółkach zamrażały kredyty o- 
brotowe spółdzielni.

Przyczyny powodujące ten 
nienormalny stan rzeczy traf
nie scharakteryzowała ob. Wi
lanowska z Dobrej na ostat
niej konferencji prezesów 
PZGS 1 GS, zorganizowanej 
orzez GRS w Szczecinie.

— Wiele zarządów GS i 
PZGS przyzwyczaiło się do 
biadolenia przy najmniejszej 
nawet trudności — mówiła Wi 
'anowska. — Zanomniano jed
nak o tym, że tnidn^ści moż
na pokonać tylko po uprzed
nim dokładnym znnoznaniu się 
z istotnrmi potrzebami ludno
ści. PZGS w Nowogardzie w ce 
'u wykonania w 100 proc, pla 
nu obrotu hurtowego kiero
wał do niektórych GS-ów nad 
mierne ilości towaru, często ta 
kiego, o którym wiedział, że w 
tym terenie nie będzie na nie
go nabywców.

Jedną z istotnych przyczyn 
omijania przez chłopów skle
pów GS-u w swojej gminie 
iest nieuprzejma, opryskliwa 
obsługa. •

„Wyróżnia” sio np. w G” w 
Golczewie pk^nnąłenJkn rs'n. 
bowska. Posiada ona niestety 
naśladowców w GS Płótnie 1 
Drawnie.

Wiele z niedociągnięć zosta
ło w ostatnim kwartale ubie
głego roku zlikwidowanych. 
Przyczyniły się do tego w

byłem wśród pierwszych chło 
pów. którzy zapoczątkowali te 
akcie, a za nami poszła cała 
wieś. Pomogliśmy również 
PGR-owi Drezewo w akcji wy 
kupkowej 1 ośrodkowi szkolne 
mu w Trzęsaczu — w młocce.

Ale są u nas i niedociągnię
cia. I tak na przykład kontrak 
tacja trzody chlewnej na rok 
bieżący zrealizowana Jest na- 
razie w 52.5 procentach. Je
steśmy Jednak pewni, że na 
III i IV kwartał br. zakon trak 
tujemy resztę. Nie spełnia też 
swej roli wybudowana prze* 
nas świetlica, która służy do
tychczas tylko do odbywania 
zebrań. Ale 1 ta sprawa zosta
nie właściwie postawiona z 
chwilą doprowzdzenla elek
tryczności na wieś.

— Jako przodujący rolnik 
swej gromady — Pisze STANI 
SŁAW TULEJSKI z GRĘBO-

— to ei, którzy rejestrują swo
je maciory, jako sztuki hodowla 
ne .

Wojciech* Krupą czeka obee 
nie wiele pracy; został zaanga
żowany przez GS w Jasienicy 
do kontraktacji produkcji ro
ślinnej i zwierzęcej przy (fS na 
gromady Skolwin, Stołczyn, 
Przęsocln 1 Siedlice.

— Będę musiał Jeszcze lepiej 
zapoznać się teraz * zadania
mi i celem oraz warunkami kon 
traktacji roślin, by aktywniej 
brać udział we wszystkich od
prawach gminnych, pomagać 
przy organizowaniu gromadz
kich zebrań, omawiać z gospo
darzami Ich plany produkcyjne. 
Trzeba się dobrze przygotować 
do sprawnego odbioru prze* ro! 
ników nasion, sadzeniaków, na
wozów sztucznych, środków o- 
chronnych dla roślin, prosiąt, 
paszy, węgla, dopilnować | do
pomóc hodowcom w należytej 
hodowli zwierząt 1 racjonalnym 
ich żywieniu, wskazywać plan
tatorom roślin, jak lepiej uprą 
wiać glebę, zasilać Ją nawoza
mi, pielęgnować wschody, właś 
eiwie sprzątać plony. Trzeba sią 
będzie wiele uczyć — mówi Kr j 
pa, wskazując na książki leżące 
obok na stole. «

— Broszę o jedno wiadro. — 
Chwileczkę, zaraz załatwię,

— Jest cukier? — Jest, 
jest... A ubrania robocze? O, 
tam na półkach. — Można wy 
brać? — Ależ owszem, proszę 
bardzo—

Przez całe dni w sklepie GS 
w Świętym (pow. Stargard) 
panuje ruch nielada. Ekspe
dientki uwijają się Jak mogą, 
bowiem kupujących jest bar
dzo wielu. Przyjeżdżają nawet 
do Świętego chłopi z oddalo
nych o kilkanaście kilomet
rów gmin. Na pytanie dlacze-

r.dkiem grupy hodowców 
[y chlewnej w Przęsocinie 

'w. Szczecin) jest Wojciech 
'rupa. Plan kontraktacji na 

-szy kwartał gromada Przęso- 
in wykonała w 130 proc., plan 
kontraktacji na II-gi kwartał 

w tych dniach zostanie też jut 
wykonany. Ale oh. Krupy to nie 

' zadawala. Na ostatnim zebra
niu Gminnej Spółdzielni w 
Jasienicy zobowiązał się on za 
kontraktować w gromadzie 160 
sztuk trzody chlewnej, zamiast 
140-

—- Chłopi chętnie kontraktują 
trzodę, bo widzą wielkie korzy 
wsi, jakie daje kontraktacja, 
trzeba było dobrze zapoznać każ 
dego rolnika z Jej warunkami. 
Nieraz to i kilka razy trzeba 
zajść do gospodarza. Nie zaw
sze jest w domu, nieraz sam 
nie może się zdecydować, a żo
ny nie ma w domu. A ja „lip
nych” kontraktów nie chcę, ro
bić. U mnie kontrakt — to w 
terminie tuc»n!k na punkcie 
spędu. Inaczej być nie może — 
rnówi Krupa, opowiadając o 
przebiegu kontraktacji w jego 
groma Izie.

Tak było u Sarabnry. Sara- 
burs ehclał zakontraktować 
tuczniki, ale trzeba było omó
wić jeszcze sprawę z Sarabu- 
rową. Wiadomo, chłop więcej 
pola pilnuje, podwórze — to go 
spodarstwo żony. Trzeba b’ lo 
dokładnie r nią omów'ć na kie
dy będzie mogła utuczyć swoje 
świniaki. I nie tylko omówić. 
Śaraburowa sama wlasnoręcz- 
nie podpisała dwie umowy. Te
raz Krupa wie, że * tego gospo 
darstwa wpłyną na pewno dwa 
tuczniki. J to w terminach, któ 
re m* u siebie zanotowane.

Tu Krupa * duma pokazuje 
zeszyt, gdz'e starannie wykali
grafował nazwiska chłopów, 
którzy podpisali umowy kon
traktacyjne. Przy każdym na
zwisku wypisana Jest ilość tucz 
ników i ternąin odstawy. Krupa 
często odwiedza kontraktowi- 
czów, patrsy jnk rosną zakon
traktowane sztuki, radzi Jak 
lepiej je żywić.

Niejeden z rolników w Przę- 
•ocinie hodowałby I zakuptrak 
trwałby więcej świń, ale trud
no w okolicy nabyć prosięta. 
Krupa wie, że sprawy tej w 
przecągu paru dni, ani tygod
ni nie da się rozw'ąząć, ale do
bry k!erownik grupy myśl! o 
przyszłości. Toteż Krupa od
wiedza wszystkich hodowców 
posiadających maciory. Po każ 
dej takiej wizycie do Jego *c- 
•sytu przybywa porre oarwlsko

siewnej. Ja zobowiązuję s|< 
przeprowadzać codziennie re- 
rnont jednego silnika. —

W ślad za nim poszli inni 
robotnicy. Bezpartyjny robot- 
nik JASKÓLSKI postanowił 
przeprowadzać codziennie de» 
montaż 4 silników, ZMP-o- 
wiec Pratezak przeprowadzać 
będzie codziennie remont 13 
silnika. —

Tow. Przychalskl podjął «o 
bowiązan:e, że codziennie bę« 
dze montować 8 silników, 
tow. Maciążek postanowił w 
ciągu miesiąca przeprowadzić 
remont kapitalny dwóch ciąg
ników marki „Ursus". Podob
ne zobowiązania podjęli wszy
scy robotnicy Warsztatów.

Załoga Warsztatów TOR we 
zwała do współzawodnictwa 
załogę Warsztatów Okręgo
wych w Legnicy, która w ze
szłym roku zdoH-la pierwsze 
mćeisce w ogólnopolskim 
współzawodnictwie.

ciech Krupa z Przęsocina
umie kontraktować

go nie kupują w swoich GS- 
ach odpowiadają: Kupilibyś
my, ale nie ma tam towaru, 
który jest nam potrzebny.

Mówili prawdę. Sklepy 
GS-u w Trzygłowiu, Mariano
wie i Dębicach przez wiele 
miesięcy wyładowane były 
drogimi materiałami wełnia
nymi, jedwabiami J „miejski
mi pantofelkami". Chłopi * 
tych gromad daremnie czeka
li tymczasem na ubrania 1 bu 
ty robocze. Do GS w Cedyni 
przysłano 5 maszyn do wyo- 
rywanla buraków. Stały te ma

znacznej mierze zebrania gro
madzkie, na których chłopi 
podkreślając doniosłą rolę GS 
w życiu gospodarczym wsi, 
wyrażali uznanie uczciwym i 
sumiennym pracownikom GS- 
ów. śmiało ujawniając jedno
cześnie wszystkie zauważone 
braki 1 poddając słusznej kry 
tyce niewłaściwe postępowa
nie tych zarządów komitetów 
członkowskich i poszczegól
nych pracowników sklepów,, 
którzy w niedostatecznym 
stopniu wywiązywali się ze 
swych obowiązków.

Wkroczyliśmy w nowy, trze
ci rok Planu 6-letn’ego, Za
danie poważnego podniesieni* 
poziomu produkcji rolnej stoi 
przed naszą wsią. Na wykona 
nie tego zadania niemały 
wpływ posiadają GS-y powo
łane do zaopatrywania wsi w 
towary przemysłowe. Trzeba 
więc, by PZGS-y i GS-y po
lepszyły swoją pracę. Warun
kiem usprawnienia jej jest 
mocniejsze powiązanie się a- 
paratu PZGS i GS z terenem, 
i dokładna znajomość potrzeb 
terenu.

Trzeba podnieść nie tylko za 
wodowy ale i polityczny po
ziom pracowników. Należy 
również popularyzować wśród 
personelu GS-ów i PZGS-ów 
wzorowo wywiązujących się ze 
swych obowiązków pracowni
ków. by inni mogli z nich brać 
przykład w swojej pracy.

Zarządy GS-ów 1 PZGS-ów 
w ścisłym współdziałaniu z w 
ganizacjami partyjnymi, rada 
mi zakładowymi 1 gminnymi 
radami kontroli powinny 
wzmóc pracę komitetów człoti« 
kowskich. ściślej współpraco
wać ze Związkiem Samopomo 
cy Chłopskiej, tępić bezlitoś
nie wszelkie istnle'ace 1e»»eze 
gdzieniegdzie przejawy ku
moterstwa i nadużyć oraz lek 
ceważenia obowiązków przez 
niektórych pracowników, nie 
zapominając o ustawicznym 
szkoleniu i popularyzowaniu 
metod współzawodnictwa.

Marynarze i stoczniowcy 
przystąpili do walki o skrócenie czasu 
remontów statków i pełną likwidację przestojów

Otrzymaliśmy szereg listów od chłopów indywidualnych 
* terenu województwa szczecińskiego, którzy odznaczeni zo
stali za wzorowe wykonanie swych obowiązków wobec 
Państwa. W Ustach tych znajdujemy wieści * wielu gro
mad. mówiące o ich osiągnięciach i brakach.
ROMAN MIKOŁAJ z PU-

STKOWA tak pisze:
—- Wiemy, że po wsiach sa 

jeszcze chłopi, którzy pod 
wpływem kułaków ociągają 
•ię w spłatach podatku grun
towego, w sprzedaży zboża 
Państwu, kontraktacji itd.. u- 
tcgając wrogim plotkom.

Jednak ciągle szkodników 
tych ubywa — chłopi Izoluj* 
od siebie wrogów, przekonu
jąc się o słuszności portyki 
Państwa Ludowego. NaJ’ep- 
zzym tego przy kładem jest na 
zza wioska Puslków. W roku 
1930 nie udało się nam wyko
nać wszystkich planów. W ro
ku zaś ubiegłym plan skupu 

^boża zrealizowaliśmy w paż- 
w 100 procentach. 

>w — również w 100 
h. kontraktacje trzo- 
nej — w 100 procen- 
szę się pochwalić, te

Załoga Warsztatów TOR 
w Szczecinie 

przyspiesza remont ciągników 
do wiosennej akcji siewnej

W Warsztatach Okręgowych 
TOR w Szczecinie odbyła się 
masówka poświęcona zapozna
niu załogi z zadaniami na 
pierwszy kwartał.

Omówił je dyrektor War
sztatów tow. KOWALCZYK.

Po przedyskutowaniu planu 
poszczególne brygady jak też 
Indywidualni robotnicy podej
mowali zobowiązania orzyśpie 
szenia remontu ciągników po 
trzebnych do wiosennej akcji 
siewnej.

— My doceniamy znaczenie 
wiosennej akcji siewnej, która 
w tym roku powinna być 
sprawnie przenrowadzona w 
PGR-ach, spółdzielniach pro
dukcyjnych i na indywidual
nych gospodarstwach — po- 
w:edzlał tow. CHMIELEWSKI 
pracujący na frezarce. — Nie 
zawiedziemy zaufania chło
pów i traktorzystów, damy 
na czas wszystkie traktory po 
trzebne do wiosennej akcji

lata, ale postanowiłem, że i w 
tym roku wywiążę się przed 
terminem z moich obowiązków 
wobec Państwa.

O bolączkach gromady Jar- 
szewko plsze EDWARD GARN 
CARCZYK:

— Chciałem trochę napisać 
o życiu naszej gromady i pro
szę nie mieć mi tego za złe, 
gdyż to, co mam zamiar tu o- 
pisać, to naprawdę tak jest 
Nasza wioska w pow. kamień
skim została zasiedlona w la
tach 1948'50 chłopami małorol 
nymi z województwa krakow
skiego i Podkarpacia. Pań
stwo Ludowe dało nam zie
mię i pomogło nam w zago
spodarowaniu się. Ale czasem 
niektóre Instytucie nie poma
gała nam, jak potrzeba. Nie 
mamy światła. Dotąd była naf 
ta. więc Jakoś jeszcze szło. O- 
statnlo w GS-ach nafty nie 
ma i siedzimy w ciemności. Co 
mamy robić, kiedy tyle cen
nego czasu marnuje się na go 
spodarce wieczorami w zimie? 
Trzeba także wspomnieć o sta 
nie naszych mieszkań. Firma 
remontowa prowadziła roboty 
w roku 1946'47, ale z małym 
skutkiem. W roku 1950 inne 
przedsiębiorstwo miało remon 
tować domy, ale jak dotąd nie 
przyszło.

Planowy skup zboża, nasza 
gromada wykonała w 150 pro
centach, a plan kontraktacji 
trzody chlewnej w 95 procen
tach.

• • •
Niewątpliwie prezydia gmin 

nych i powiatowych rad na
rodowych, Jak również PZGS 
zainteresują sie sprawami po
ruszonymi przez przodu lacych 
chłonów ze wsi szczecińskiej. 
Chłopi wyk onywu Jacy swoje o- 
bowiazki wobec Państwa maja 
prawo domagać sie opieki nad 
ich gromadami i do otrzyma
nia w nlerwszym rzędzie po
mocy. (m. ?.)

W Stoczni Szczecińskiej odbyła się narada marynarzy Pol 
sklej Żeglugi Morskiej z załogą dna'u awaryjnego Stoczni 
Szczecińskiej 1 załogą Warsztatów Okrętowych. Kilkudzieslę 
clu robotników Stoczni Warsztatów i marynarzy floty han
dlowej gorąco dyskutowało nad zagadnieniem skrócenia cza
su napraw statków PZM oraz nad metodami, przy pomocy 
których mają przeciwdzialaćprzeatojom atatków w Stoczni 
i Warsztatach.
Marynarze z PZM wystąpili 

z apelem do stoczniowców, aby 
pomogli im w walce o reali
zację zadań przewozowych w 
Tli roku Planu 6-letniego po
prze* zagwarantowanie stat
kom szybkich napraw. Inż. 
Stępniewski z PŻM stwierdził, 
że w ubiegłym roku walki o 
plan, słabą stroną tel walki 
byl brak pełnego współudziału 
stoczniowców. Wskutek tego 
n’ektóre ze statków straciły po 
kilkadziesiąt dni w czasie po
stojów na stoczniach.

Tow. Kaczmarek z działu a- 
waryjnego Stoczni zapewnił 
marynarzy, że stoczniowcy, któ 
rych Partia i Rząd nagrodziły 
i wyróżniły „Kartą Stocznlow 
ca" w pełni rozumieją swoją 
rolę w walce o przedtermino
wą realizację planów przez flo 
t* handlową — Wysoko prte-

dzieckich. szczególnie ze stat
ku ..Akademik Krylów", doko 
nują- mniejszych napraw sa
modzielnie, a obecnie przez u- 
ściślenie współpracy ze stocz
niowcami otoczą pieczołowitą 
opieką każde wyremontowane 
przez stoczniowców urządzenie 
na statku.

Ob. Erbel ze Stoczni wysu
nął projekt zorganizowania 
współzawodnictwa pomiędzy 
Warsztatami Okrętowymi, a 
załogą działu awaryjnego 
Stoczni. Wniosek został przy
jęty.

Na zakończenie narady ma
rynarze zobowiązali się wcześ 
niej zgłaszać stoczniowcom re 
monty planowe oraz zobowią
zali się zwrócić uwagę na ko
nieczność terminowego dostar 
czania dokumentacji technicz
nej przez dyrekcję PZM. Stocz 
niowcy zaś ze swej strony za
pewnili marynarzy, że tak jak 
ofiarnie budują nowe statki, z 
taką samą •ofiarnością będą 
czuwali na remontami jedno
stek PŻM, aby marynarzom 
ułatwić wykonanie zadań go
spodarnych. (Cb)

Rolniczy Zespot Spółdzielczy Tarnowo w woj. poznań
skim. posiada 12 hektarów młodego sadu. Dzięki starań 
nej i fachowej opiece spółdzielców. sad ten już w niedbn 
gim czasie przyczyni się do powiększenia dochodów RZS.

Na zdjęciu: członkowie spółdzielni, Domioela Nowakow 
oka i Franciszek Łysiak, zabezpieczają drzewka przed 
mrozami i zającami.



Doświadczenia dwu sesji GRN w Połczynie

Radni nie podjęli uchwał, 
które pomogłyby usprawnić pracę Prezydium 

Gminnej Rady Narodowej
Pod koniec grudnia w sali 

posiedzeń (Jminnej Bady Naro 
dowej w Połczynie—Zdroju od
była się sesja GRN. Radni wy 
słuchali sprawozdania prżeWod 
niczącego Prezydium GRN o 
przebiegu realizacji zobowiązań 
wsi — sprzedaży zboża Pań
stwu, sprzedaży ziemniaków i 
kontraktacji trzody chlewnej. 
Nad sprawozdaniem wywiązała 
•ię żywa dyskusja, podczas któ 
Tej radni wskazywali na osiąg
nięcia i wytykali błędy i niedo 
ciągnięcia w pracy GRN — 
przede wszystkim na odcin
ku planowego skupu zboża.

Kino „POLONIA" — ul CJron- 
Waldzt* — „Koncert BeethoTena” 
— fCm prod. radzieckiej. Poci, 
•eansćw o coda. 18 1 30.

• • •
Kino „MŁODA GWARDIA" — KO
KOS B OWO — „Ostatnia noc" — 
film prod. radzieckiej. Początek 
Seansów e goda. 18 i 20.

• ••
MUZEUM uL Armii Czerwonej 83— 
nieczynne.

Dyiurule APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Zwycięstwa.

TERMIN DOKONANIA ZDJĘĆ do 
dowodów osobistych upływa z 
dniem 31 stycznia 1952 roku. Na
leży więc nie zwlekać z wykona
niem tego obowiązku do ostatniej 
chwili. Zdjęcia w cenie 4.— M. 
aa trzy sztuki wykonują za
kłady fotograficzne w Koazaltnie: 
przy ul. Jana z Kolna Nr 4, Bole
sława Chrobrego Nr 1, Walki Mło
dych Nr 31, Zwycieet ra Nr 150 1 
Rynek Nr 3. Zakłady te czynne są 
w dni powszednie od Koda. O-tej do 
15-tej 1 od 15-tej do 19-tej, w nie
dzielę 1 twlęta od goda. 9-tej do 
15-tej.

• o a
Żłobek uruchamiają dla dzieci 

swych pracowników Zakłady Roszar 
bicza. Otrzyma on piękne nowo- 
< aesne urządzenia.

« • •
Autobus do Bobolic, odcnodzący 

z Koszalina o godzinie 18 będzlo 
dojeżdżał Już od dnia daislejcuwąo 
do Goadu.

* e e
Kino „Polonia" anlenilo nazwę 

aa „Nowa Huta",
♦ e a

Nowe książki ukazały się na pół 
kach księgarń „Domu Książki". 
3ą to pozycje z literatury dziecię
cej; Majorowej „Tego królik nie 
lubi", ba Śnie koreańskie Hllaklej 
„Diamentowe gody" 1 bajka Po- 
azinAlej „Kopciuszek".

Kino „POLONIA" — „Skandal w 
Mlochemcrl®" — nim. prod. rra.no. 
Bocz, seansów o godz. 18, 18 1 30.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy AL Stalina.

• • «
Zdjęcia do dowodów osobistych 

znożna wykonać tylko do 31 stycz
nia we wszystkich rakładaoh foto- 
graficznych.

ŚRODA, 16 stycznia 1952 r.

13 04 Dziennik południowy i ; -ze 
rląd prasy stuł: 12,15 WleS tańczy 

śilewa; -12 3o Audycja dla wsi: 
12.45 Na swojską notę: 13,15 tnlor 
nacje: 13.20 Chwila muzyki; 13.35 
Program dnia; 13,30 Wszecnnloa Ra 
diową; 13,45 Audycja szkolna; 14,10 
Kwintet na Instrumenty dęte, bla 
szane; 14 30 „Gorące dni"; 14.50 
K ncert ork. Szczecińskiej Rózgi. 
P. R. pod dyr. Wl. Górzyńskiego; 
(ogólnopolski^ 15,30 Dla Hwletlte 
dziecięcych; 18 00 Ws.-.echnlca Ra
diowa; 16 20 Wiadomości Radiowe 
Pm. Zach; 16,30 Sprawy 1 troski; 
16.35 Mozaika naipfęknlelszych me 
lodii powt z 13,152; 17,00 Wiado
mości; 17,05 Pogadanka sportowa; 
17.15 Muzyka popularna: 17.30 Au 
dyc'a Świetlicowa; 17.45 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego: 18 00 Kon 
Cert sali -tów; 18,30 Wszechnica Ra 
dlowa: I8,5o Wiadomości dis wsi; 
19.00 Muzyka Indowa; 19.15 Audy
cja literacka; 19.30 Muzyka 1 at- 
tnalnoAći; 20.00 Konoert Krakow
skiego Chóru | Ork. P. R.; 2040 
„Prośba"; 20.58 Stan pogody; 21.0Ó 
Dziennik Nadajnik I — 21.26 Tran 
Smisie a Warszawy; 21 30 Audycta 
dla zairr-nlcy; 22 00 Koncert soli
stów: 22.25 Komunikaty i progno 
za dla rybaków; 22.30 Audycja dla 
żnirmloe; 24 00 fcaknrtcrenie sudy 
Cli. Naadaintk II — 21 26 Wiado
mości Soortowe; 21.30 Arie Mozar
ta: 21 50 Audycie rozrywkowa:
32 25 Muzyka taneczna; 22 50 K^n 
cert łyml''n'czny: 23 50 Ostatnie 
wiadomości; 24 00 Hymn t koniec 
audycji.

Podstawowe organizacje partyjne 
przenoszą uchwały 

III Konferencji PZPR w Koszalinie
Konferencja PZPR w Kosza 

linie, podsumowując osiągnię
cia i ujawniając braki kosza
lińskiej organizacji partyjnej 
opracowała wytyczne dla dal
szej pracy wszystkich Instan
cji partyjnych. Wytyczne te za 
tćierają tadaple podniesienia 
na wyżwy poziom pracy we
wnątrzpartyjnej, polepszenia 
struktury socjalnej szeregów 
partyjnych i pełnej mobiliza
cji klasy robotniczej I pracują 
cego chłopstwa do realizacji 
wielkich zadań 3 roku Planu 
Sześcioletniego.

Obecnie we wszystkich orga
nizacjach partyjnych na tere
nie naszego województwa odby 
wają się zebrania poiwięcona 
omówieniu wytycznych konfe
rencji.

Dotychczasowy przebieg ze
brań wskazuje, że organizacje 
partyjne podniosły swą kierów 
niozą rolę w zakładach produk
cyjnych. Dyskusja na zebra
niach koncentruje się przeważ 
nie na zagadnieniach pracy we. 
wnątrzpartyjnej, a szczególnie 
nracy z kandydatami do Partii. 
Tak np. na zebraniu organiza
cji partyjnej w PKS towarzy
sze mówili, że w r. ub. nie pra
cowali dostatecznie nad przygo 
towaniesn do wstapiania 4»

Partii najlepszych spośród przo 
downjków pracy. Wymieniano 
przodowników, którzy zasługu
ją na przyjęcie do Partii. To
warzysze z PKS poruszali rów 
nież sprawy produkcyjne, rozpa 
tmjąc, jak najlepiej zastoso
wać wytyczne III konferencji, 
w pracy swojej organizacji par 
tyjnej.

W Roszarni wytyczne konfe 
rencj! omawiano na zebraniach 
otwartych — z udziałem bez 
partyjnych przodowników pra
cy. 6 spośród nich złożyło poda
nie o przyjęcie do Partii. Orga
nizacja partyjna dokładnie prze 
analizowała życiorysy i pracę 
wstępujących kandydatów. Przy 
Jęto pięciu, natomiast'ob. Sta
nisława Hołdagia, nie przyję
to do Partii, ponieważ przystę
pując do pracy w fabryce pozo 
stawił bez opieki i odłogiem zie 
mię na wsi. Na zebraniu tym 
wykluczono z szeregów Partii 
Domarackiego, dwom zaś in
nym towarzyszom udzielono na 
gany za pijaństwo.

Zebrania pośw'ęeone omówię 
niu wytycznych konferencji 
wykazały, że szereg organiza
cji partyjnych pracuje jeszcze 
słabo i że Komitet Miejski mu 
•I Ja otoczyć wcwgólria opieka.

Do takich należą podstawowe 
organizacje partyjne przy „Ty 
tanie” i „Pionierze”. Dyskusja 
na zebraniach w tych organiza 
cjach partyjnych była uboga— 
nie wniosła nic nowego i nie 
przyczyniła się do podniesienia 
ich stylu pracy. A tymczasem 
organizacje te pracują słabo — 
nie prowadzą należycie szkole
nia partyjnego, ich członkowie 
nie opłacają regularnie skła
dek partyjnych.

Dotychczasowa doświadcze
nia w przeprowadzaniu zebrań, 
poświęconych omówieniu wy
tycznych konferencj; wykaza
ły, że przebiegają one najlepiej 
tam, gdzie aktyw partyjny 
KM czuwa nad ich przygotowa
niem, jak np. w PKS-le i Ro
szarni. W szeregu innych orga 
ni racji partyjnych frekwen
cja na zebraniach nie przekra 
rżała 70 procent Jest to sygnał, 
że KM winien rozpocząć wni
kliwszą kontrolę pracy poszczę 
gólnych organizacji partyjnych 
w mieście. Z»bran;a poświęco
ne przeniesi-tou uchwał konfe 
rencji na podstawnwe organ*za 
cje partyjne są bow!em waż
nym czynnikiem w podniesieniu 
na wyższy poziom całokształtu 
prany partyjnej.

<»)

Jak wynika ze sprawozdania 
— plan skupu zboża został w 
gminie Połczyn—Zdrój wykona 
ny przez chłopów w 80 procen
tach. Plan kontraktacji trzody 
chlewnej wykonano dopiero w 
62 procentach.

W dyskusji przewodniczący 
Zarządu Gminnego ZSCh Rucz 
kowski zwrócił uwagę na fakt 
że w większości wypadków chło 
pi, którzy nie wywiązali się ze 
swoich obowiązków w plano
wym skupie zboża — to kułacy 
i n:ektórzy średniacy, ulegają
cy wpływom. Na wsi poł« 
czy. sklej wróg klasowy usiłuje 
jeszcze paraliżować państwowe 
akcje gospodarcze. Należy od
różniać chłopów opornych, wro
gów Polski Ludowej od tych 
chłopów pracujących, którzy 
chcą się wywiązać le swoich o- 
bowiązków, ale niejednokrotnie 
roziJÓj ich gospodarstw zahamo 
wany został bądź to przez nie
urodzaje, padnięcie inwentarza 
lub inne klęski. Tym chłonom 
trzeba pomóc. Prezydium GRN 

! w wielu wypadkach nie załat
wiło jeszcze wniosków takich 
chłopów o ponowne rozpatrze
nie wymiarów — nikt z człon
ków Prezydium nie tadał sobie 
trudu, aby na miejscu zbadać, 
czy słuszne są wniesione odwo
łania.

W dyskusji mówiono rów
nież o słabej pracy Gminnej 
Spółdzielni, która nie dba o na 
lożyte zaopatrzenie mieszkań
ców gminy w aVtvkuły pierw
szej potrzeby. GRN za mało tro 
szczy się o szkoły, nauczyciele 
nie otrzymali dotychczas opału.

Wiele spraw na terenie gmi 
ny Połczyn—Zdrój czeka na za 
łatwienie — jednakże sesia 
GRN zakończyła się bez podję- 

' eia odpowiednich uchwał, któ- 
re zobowiązałyby Prezydium 
GRN do usunięcia niedociąg
nięć.

Na początku stycznia br. Pre 
zrdium GRN w Połczynie— 
Zdroju zwołało ponownie rad
nych na koleiną gęsię. Również 
i ta sesja GRN poświęcona by
ła usprawnieniu pracy Prezv- 
dium — szczególnie w spra
wach dotyczących wykonania 
planów gospodarczych i finan
sowych.

Jednakże ani Prezydium, arif 
też radn-i nie poruszali tych pa
lących spraw. W dyskusji zaj
mowano się sprawą opału dla 
robotników ro’nych w zespole 
PGR Łęgi. Dyrekcja zespołu 
z niewiadomych przycxyn prze

trzymuje węgiel przeznaczony 
dla pracowników PGR.

Radni zwracał; również uwa 
gę na słabą pomoc Prezydium 
GRN dla spółdzielń produkcyj
nych.

Np. RZS w Suchej i w Ga- 
workowie nie ma gwoździ po
trzebnych do obicia wyremonto
wanej obory.

Oczywiście sprawy te są 
ważne i GRN winna się nimi 
zająć. Nie zrozumiałe jest jed
nak, dlaczego druga z kolei se
sja pominęła milczeniem pla
nowy skup zboża oraz przygo
towania do wiosennych prac w 
polu.

Jakie nasuwają się wnioski 
z przebiegu tych dwóch sesji? 
Już samo zwołanie sesji przez 
Prezydium GRN w Połczynie— 
Zdroju odbywa się żywiołowo 
— niejednokrotnie radni nie o- 
trzymają na czas zawiadomień 
o terminie sesji i nie załącza 
się do zaproszeń projektu po
rządku obrad. Radni więc, o 
ile się przypadkiem dowiedzą o 
mającej się odbyć sesji, nie są 
w stanie przygotować aię nale
życie do obrad.

Prezydium GRN nie wycią
ga z przebiegu sesji odpowied
nich wniosków, na podstawie 
których opracowałoby plan 
pracy. Radni zaś ograniczają 
się do suchego stwierdzenia 
faktów: „że jest źle, że jest nie 
dobrze;..”. Nie zastanawiają się 
nad tym, jak usunąć zło oraz 
niedociągnięcia i nie podejmu
ją uchwał zobowiązujących 
Prezydium do wykonania ściśle 
określonych zadań, a co gorsza, 
na następnych sesjach radni 
nie kontrolują wykonania pod
jętych uchwał, o ile takie zapa 
dły. Kontrola wykonania li
chwa! napotyka również na 
trudności, ponieważ sekretarz 
Prezydium GRN z reguły nie 
przygotowuje sprawozdania z 
poprzedniej sesji, które należy 
na wstępie każdego zebrania 
odczytać.

Nic więc dziwnego, że na 
wspomnianych dwóch sesjach 
Gminna Rada Narodowa w Poł 
czynie—Zdroju nie mogła prze 
analizować dostatecznie przebie 
gu planowego skupu zboża i jn 
nych zobowiązań wsi oraz planu 
kontraktacji trzody chlewnej. 
Te ważne sprawy potraktowano 
zupełnie marginesowo. Fakt, 
że gmina wykonała do końca ro 
ku tylko 80 procent planu sku
pu zboża, nie zaalarmował rad

nych, nie poczuli się oni do o- 
bowiązku zbadania przyczyn 
niewykonania planu. Gdyby 
Prezydium GRN przedłożyło 
radnym wykaz wszystkich chło 
pów, którzy wywiązali się ze 
swego obowiązku obywatelskie 
go sprzedaży zboża Państwu, z 
łatwością stwierdzonoby, że z 
odstawą zboża zalegają kułacy. 
Zapadłaby więżąca uchwała, 
na podstawie której Prezydium 
podjęłoby odpowiednie kroki w 
stosunku do opornych.

Sprawę wadliwej pracy Pre 
zydium GRN oraz niedoetatecz 
nego przygotowania się do o- 
brad omówić należy na najbliż 
szym zebraniu Gminnego Kom! 
tetu, który winien pomóc Prezy 
dium GRN w usprawnieniu 
pracy.

U. Si.

Traktorzyści z Tychowa 
odpowiadają na apel Pawła Olika

Na naradzie produkcyjnej, 
po zapoznaniu się z wezwa
niem traktorzysty Pawia Oli
ka, załoga POM w Tychowie 
podjęła szereg zobowiązań, któ 
rych realizacja przyniesie dal 
sze oszczędności w zakresie 
przedłużenia międzyremonto- 
wycłi okresów pracy ciągni
ka, zużycia paliwa, podnosze
nia wydajności z ha itp.

Traktorzysta Józef Lipiński 
postanowił wykonać na ciąg
niku „Ursus" 225 proc, rocz
nej normy i przedłużyć okres 
międzyremontowy do 4000 go
dzin. Traktorzysta Franciszek 
Padjasek, pracujący również 
na „Ursusie" zobowiązał się 
wykonać roczny plan w 140 
proc., zwiększyć międzyremon 
towy okres pracy ciągnika do 
5000 godzin i zaoszczędzić 0.5 
kg paliwa na każdy hektar 
przeliczeniowy .

Kierowca ciągnika „Ursus" 
Piotr Kowalczyk przepracuje 
4500 godzin bez kapitalnego re 
montu, wykonując 160 proc 
rocznej normy 1 zużyje 1 kg 
paliwa mniej na każdy ha 
przeliczeniowy.

Traktorzysta Tadeusz Bart
czak zobowiązał się wykonać 
plan roczny w 200 proc., prze 
dłużyć międzyremontowy o- 
kres pracy swego „Ursusa" do 
3000 godzin oraz zaoszczędzić 
po 1 kg paliwa na każdym 
hektarze przeliczeniowym.

Jerzy Gaszyński, kierowca 
ciągnika „Zetor" przepracuje 
3800 ąodrin bez kapitalnego 
remontu, wykonując 250 proc, 
normy przy pracach transpor
towych i oszczędzi 1 kg pali
wa na każdy hektar przeli
czeniowy.

Podobne zobowiązania podlę 
U: Jan Stępień. Stefan Suchiń

Kiedy...?
„.Centrala Handlowa Prze

mysłu Papierniczego w Słup
sku zaopatrzy kioski > sklepy w 
koperty? (Ł)

• • •
„.Referat Rolnictwa ‘ Leśnł 

ctwa Prezydium PRN w Kosza 
linie pomoże Fr. Panvszowi ze 
wsi Skwierzynka uzyskać przy 
rnaną oborę, użytkowaną obec
nie bezprawnie przez ob. Swi. 
dersklego?

Tadeusz Cieśla

ski I Józef Czarnecki — kie
rowcy „Zetorów".

Brygada traktorowa Józefa 
Kmlenia, złożona z 4 człon
ków obsługujących 3 „Zetory” 
1 1 „Ursus" zobowiązała slą 
wykonać roczny plan eksploa 
tacyjny w 150 proc, przedłu
żając przy tym znacznie mię
dzyremontowy okres pracy 
ciągników, wyremontować pod 
czas zimy sprzęt współpracu
jący i brać systematyczny u- 
dział w szkoleniu zawodowym.

Brygada Stanisława Lewan
dowskiego, złożona z 3 „Za
torów" i 2 „Ursusów" wyko
na roczny plan w 140 proc, i 
również będzie brała udział w 
szkoleniu zawodowym. Zobo
wiązania o podobnej treści 
podjęły także brygady trakto
rowe Jerzego Kraszkiewicza I 
Jana Grzywacza.

Ponadto członkowie brygad 
dołożą starań, aby jak naj
bardziej przedłużyć międzyre
montowy Okres pracy trakto
rów.

Warsztatowcy POM Tycho
wo zobowiązali się wespół z 
całą załogą zakończyć remon
ty Jesienno - zimowe do 13 
marca br.

Starszy agronom, Ignacy 
Kozar dołoży wszelkich sta
rań, aby jak najlepiej organi
zować współpracę brygad 
traktorowych z polowymi 1 
przeprowadzi szkolenie agro
techniczne w obsługiwanych 
orzez POM spółdzielniach pro 
dukcvjnrch. Ignacy Kozar zo
bowiązał się ponadto dopo
móc spółdzielcom w sporządzą 
niu bilansów tak. aby zakoń
czyć je do dnia 1 lutego br. 
oraz pomóc w opracowaniu 
planów finansowo - gospodac 
czych.

Agronom rejonowy Michał 
Duk przyczyni się wraz z bry 
gadami traktorowym) do pod
niesienia wydajności z ha w 
spółdzielniach produkcyjnych: 
Buczek, Żelazno, Pomianowo 
l Białogórzyn oraz pomoże w 
zorganizowaniu hodowli dro
biu spółdzielcom z Buczka.

„.Przy Ośrodku Zdrowia t 
szpitalu w Człuchów:e utrzy
muje sle psy, które puszczone 
bez kagańców, g-yzp pacjen
tów 1 niszczą im ubranie?

T. Piwowarski
• • •

„ Punkt usługowy miastec
kiej spółdzielni szewców ,jBut 
Pomorski" w Kiełczyg’cwsch 
pob'era nadmierne ceny za re
perację obuwia?

S. L.• • •
...SOM w BObc.Jtcach nie 

uruchomił dO'ychczas kuźni w 
ąr.madzie Lozioe?

K. Parznskl
• • •

...w słupskim POM-ie brak 
lest paliwa, na skutelc cicge 
traktory stoją besczynnie?

SZ-

Nasi korespondenci piszą:
PGR Kikowo utrudnia załadunek wagonów 

na stacji Tychowo
Kierownik PGR Kikowo, Ed- 

ward Dominiarski nie troszczy 
się o terminowo przygotowa
nie ziemiopłodów do załadun

ku na kolej, ntrudn'ając w ten 
sposób załadunek kierownikom 
innych gospodarstw rolnych. 
Niedotrzymanie przewidziane
go ogólnym planem terminu za 
ładunku powoduje opóźnienie 
dalszych transportów j niepo- 
traebne postoje pustych wago
nów.

Może dyrekcja zespołu PGR 
Tychowu wpłynie na klerowni 
ka Dominiarsklego, aby ze- 
chciał wreszcie sumienniej wy
pełniać swoje obowiązki?

J. Składanek

Kłopoty chłopów 
z Będlina

Gromada Będlino (gm. Wierz 
chowo, pow. Drawsko) jest ze
lektryfikowana. Rolnicy korzy
stają z motorów elektrycznych 
przy omiotaeh. Ale dopływ prą 
du bardzo często ulega dłuższej, 
nawet kilkutygodniowej przer
wie, wskutek czego omłoty 
znacznie się opóźniły,.

7 SE Oddział w Złocieńcu 
winien zająć aię tym. by prąd 
dopływał regularnie do groma 
dy Będlino.

S. Bania



CENNE i POŻYTECZNE WYDAWNICTWA

Zwiększenie kadry 
aktywu kół sportowych 

ważnym zadaniem zrzeszeń

— 70 — — 72 —

— 71 —

szkolenia organizatorów WF, 
zwłaszcza, że fundusze na szko 
lenie są. trzeba je tylko umie
jętnie wykorzystać.

„Dobra Książka"
i „Mała Biblioteczka"

— Moje gospodarstwo jest proste — Isajew wydostał 
z kieszeni dwa papierosy; jednego podsunął Kaługinowi, 
a drugiego sam zapalił. — Obowiązkiem oficera nawigacyj
nego jest w każdej chwili podać dowódcy pozycję okrętu. 
Oto, obecnie chodzimy po tym sektorze. To jest moje miej 

sce. — Zgniecionym munsztukiem papierosa wskazał na 
ostrze długiego, składającego się z trójkącików zygzaka 
na matowoszarej mapie, — Gospodarstwo proste, ale w 
dalszych rejsach odpowiedzialność wcale nie błaha. Któ
ryś z pisarzy - marynistów powiedział: „Prawdziwy sztur
man więcej pływa w głębinach morza niż po jego po

wierzchni”. Fala — to tylko pozorna trudność; stale kompli 
kuje się ona konfiguracją dna tych miejsc, przez które 
przechodzi okręt. — Przesunął dłonią po mapie. — Oto kon
figuracja dna morskiego. Widzicie te cyfry? To są głębo
kości. Te krzywe — to izobaty, linie łączące jednakowe 
głębokości. Otóż wszystkie te rafy, mielizny i płycizny mu
szę znać ra pamięć.

Ożywiwszy się, zwrócił do Kaługina rwą kanciastą, 
pomarszczoną twarz.

— Ciekawe rzeczy zdarzają się w tyciu szturmana. 
Pamiętam, jak kiedyś u brzegów Afryki poszedłem wypo

cząć. a wachtę zdałem swemu pomocnikowi. Nagle budzą 
mnie. Na gwnłt wzywają na pomost. MAj. kolega ’tol bla
dy, osłupiały. 3 co chodzi? Patrzę na manę: jego wykres 
kursu wlazł już na ląd. Sądząc z mapy, idziemy po lądzie, 
po szczytach skał. Pytam go: „A zrobiliście poprawkę na 
dryfowanie pod wpływem prądu i wiatru?” Okazuje się, 
że nie zrobił, zapomniał. Ot i macie: będąc na morzu, 
wleźliśmy — zgodnie z mapą — prosto na skały... A prze-

Zrzeszenia sportowe w na
szym województwie nie przy
wiązują wagi do rozszerzenia 
aklywu kół sportowych. Nie 
dokładają starań, by w podsta 
wowych ogniwach sportu 
związkowego znaleźli się lu
dzie, którzy wszechstronnie po 
znali wychowanie fizyczne i 
pogłębiają swą wiedzę politycz 
ną. Stwarza to trudności w ma 
sowym rozwoju KF j sportu. 
Dlatego też na wielu zebra
niach wyborczych w kołach 
sportowych omawiane są rów
nież sprawy związane z typo
waniem uczestników na kursy 
organizatorów WF w zakła
dach pracy.

B’ Meksyku została zorganizowana wystawa ruchoma 
„DZIECKO IV POLSCE LUDOWEJ".

Na zdjęciu: uczennice szkoły, noszącej imię męczeń
skiej wsi czechosłowackiej Lidice. przed domem, w któ
rym mieści się wystawa, kolportują pismo, wydawano 
przez poselstwo RP w Meksyku „La Nuova Polonia".

cięż mogło się wydarzyć odwrotnie: w. iług m. py mogliś
my być daleko na morzu, a w rzeczywistości wpaść, na ląd.

Rzucił przelotne spojrzenie na przyrządy i nakreślił 
jeszcze jeden trójkąt na koniuszku zygzaka.

Kapitan poruszył się i znów leżał spokojnie, oddycha
jąc głęboko i miarowo.

— Czy aby nie przeszkadzamy dowódcy? — zapytał 
Kaługin.

— O to możecie się nie niepokoić. Rozmowy j chodzenie 
nie budzą nas. Inaczej jakże moglibyśmy żyć w dalekich wy 
prawach?

— No, to może wam przeszkadzam w pracy? — dopy
tywał się Kaługin.

— Nie, wcale mi nie przeszkadzacie... — delikatne 
zmarszczki śmiechu zbiegły się koło oczu Isajewa. — Oba
wiacie się, że my również możemy lada chwila wpaść na 
ląd? Nie wpadniemy! Tu brzegi leże daleko, a głębokości 
Są duże. I tłuczemy się ciągle po tym samym sektorze.

— W takim razie wiecie co, naszkicujemy zaraz kon
spekt artykułu —szybko powiedział Kaługin wyjmując 
notes i ołówek.

— Jakiego artykułu? — udane zdziwienie zabrzmia- 
ło w glosie szturmana, który nagle sposępniał.

Artykułu z waszym podpisem do naszej gazety — 
cierpliwie wyjaśniał Kaługin. Podobne wyjaśnienia 1 na
mowy oddawna przywykł uważać za składową część swej 
roboty na froncie. — Przecież już wam mówiłem, towarzy
szu Isajew: coś na temat „Praca oficęra nawigacyjnego 
podczas wykonywania zadania bojowego”. A ponieważ sa
mi — rzecz jasna — nie macie kiedy pisać, ja zanotuję wa
sze myśli i przedstawię wam gotowy już artykuł do za
twierdzenia.

— Praca oficera nawigacyjnego podczas zadania bojo
wego.,. — z pobłażliwym ubolewaniem powtórzył Isajew. 
— A cóż ciekawego można powiedzieć o tei pracy? Gdzież 
widzicie tu temat do artykułu? Ot, gdybyście przyszli do 
mnie w czasie pokoju... — twarz jego przybrała marzy
cielski wyraz, niżej jeszcze pochylił się nad mapą. —

(Dalszy ciąg nastąpi)

7 stycznia br. rozpoczął się w Wiśle pierwszy oboz 
kondycyjnolszkoleniowy dla kolarzy, którzy będą repre
zentowali Polskę w tegorocznym wyścigu „Trybuny lu
du" i „Rudeho Prana" na trasie Warszawa — Praga.

Trenerzy Wisznicki i Targoński opiekują się dwunat 
stoma kolarzami, zgrupowanymi na obozie, prowadząc 
zaprawę, treningi oraz szkolenie teoretyczne.

IV ciągu stycznia zaplanowano dla każdego z obozowi- 
ozów 300 km przejazdów.

Na zdjęciu: Grapa kolarzy w czasie treningu.

' Od dwóch lat ukazują się bar 
Izo cenne wydawnictwa: „Do
bro, Książka — informator dla 
wszystkich", wydawana przez 
Wiedzę Powszechną i „Mała 
Biblioteczka", wydawana przez 
Towarzystwo Wiedzy Powszech 
nej. Wydawnictwa te spełnia
ją rolę propagatora czytelnic
twa i przewodnika po szlakach 
literatury polskiej i r.bcej (kia 
•ycznej j współczesnej) oraz jn 
formatora o najaktualniejszych 
rglądach na prądy społeczne 

zjawiska naukowe.
„Dobra Książka” zawiera 

krytyczne omówienie książek, 
znajdujących się w katalogach 
bibliotek powszechnych { spo
łecznych. Zeszyty jej w prosty 
i przystępny sposób oświetlają 
problematykę książki, pomaga
ją czytelnikowi lepiej zrozu
mieć epokę i węzłowe jej zagad 
nienia, wniknąć głębiej w ideo
logiczną i artystyczną wartość 
"utworu oraz lepiej poznać auto 
ra i stworzonych przez niego 
bohaterów. Pojęty w ton sposób 
„Informator dla wszystkich — 
Dobra Książka” stał się i jest 
•naczną pomocą w pracy oświa 
towej j społecznej, służąc rów
nocześnie jako podstawa do dy 
•kusji zespołów czytelniczych. 
Tak np. podczas dyskusji na 
temat powieści Ażajewa „Dale
ko od Moskwy”, organizowa
nych przez Towarzystwo Wie
dzy Powszechnej, wielu dysku
tantów powoływało s’ę na zeszy 
ty „Dobrej Książki”.

Rozstawiwszy nogi I oparłszy łokcie na relingu, Ka- 
ługin starannie wiódł sekstansem po linii horyzontu, póki 
nie dojrzał w soczewce słońca pod horyzontem, a nad nim 
zamglonej, sfalowanej wody. „Dwa słońca — pomyślał. — 
Nawiasem mówiąc nadarza się odpówiedni moment do 
wznowienia przerwanej rozmowy...”
— Macie? — zapytał Isajew. — Teraz kręćcie to pokręt
ło. Kiedy słońce dotknie horyzontu — złapaliście słońce. 
No, a dalej robię iuż wyliczenia według tablic 1 ściśle usta
lam pozycję okrętu na morzu.

Ostrożnie odebrał instrument z rąk Kaługina.
— A jak tam z moją .prośbą, towarzyszu Isajew?
Jakby nie słysząc pytania, oficer nawigacyjny zbiegł 

po trapie. Kaługin zszedł za nim...
Kapitan Łarionow leżał w kabinie nawigacyjne, na 

wąskiej skórzanej kanapce. Nogi podwinął pod siebie, 
twarzą obrócił się do grodzi.

Od ściany dochodził dźwięk sondy akustycznej. Log 
mechaniczny wyraźnie odmierzał przebywanie mile, miaro
wo tykał duży zegar okrętowy. Być może, dlatego nie by
ło słychać oddechu kapitana. W rozpiętej futrzanej kurtce, 
x twarzą osłoniętą twardym, rudym kołnierzem, leżał jak 
martwy. Oficer nawigacyjny stał przed wysokim siołem, 
nad rozwiniętą mapą Morza Barentsa, gęsto pokrytą cyfra
mi głębokości " powyginanymi liniami izobat*, podobnymi 
do zastygłych fal.

Isajew zrzucił ciepłą kurtkę t został w samym mundu
rze, który workowato zwisał na jego przygarbionej posta
ci. Ciemnoniebieskie rękawy z dwiema wyszarzałymi. zło
tymi naszywkami na każdym, opadały na smagłe przeguby 
rąk. Biały pasek kołnierzyka przecinał brązowoczerwoną 
azyję.

— No 1 jak, zaczynacie się jut orientować w naszym 
gospodarstwie? — zapytał Kaługina, starannie wrysowu
jąc w mapę ostro zatemperowanym ołówkiem cienki, wy
raźny trójkącik.

— Po tiochu Już zaczynam — niepewnie odparł Kału
gin. Teraz, gdy Isajew zajęty był mapą, znów wydało mu 
się niewłaściwe odrywać go od pracy.

Dotychczasowy dorobek „Do
brej Książki” obejmuje 80 po
zycji, z których 13 omawia pol
ską literaturę klasyczną, a dru 
gie tyle współczesną literaturę 
polską. Omówienie klasyków ro 
syjskich zajęło 10 zeszytów, a 
współczesna literatura radziec 
ka została skomentowana w 23 
zeszytach. Resztę zeszytów po
święcono klasykom krajów de
mokracji ludowej i klasykom li 
teratury francuskiej oraz u- 
tworom postępowych pisarzy 
Zachodu.

Poszczególne zeszyty „Dobrej 
Książki” opracowali specjaliś
ci z Instytutu Badań Literac
kich oraz młodzi poloniści z my 
ślą o tyrtl, Vy mcgii korzystać 
z tych opracowań nawet naj
mniej. przygotowani czytelnicy. 
W praktyce jednak wiele ze
szytów „Dobrej Książki” wyr 
szło poza zakreślone jej ramy, 
przystosowując się bardziej do 
odbiorcy o wyższym poziomie 
wykształcenia. Mimo to „Dobra 
Książka” stała się nieodzow
nym materiałem pomocniczym 
dla masowego odbiorcy. Świad
czą o t^m faktury Naczelnej 
Dyrekcji Bibliotek, zamawiają 
ce po 4 tysiące egzemplarzy 
każdego zeszytu, świadczą listy 
młodzieży i czytelników, doma
gających się omawiania inte
resujących ich książek. Rów
nież listy nauczycieli świadczą 
o tym, że „Dobra Książka” sta 
nowi wielką pomoc w ich pracy.

Listów tych jest jednak jesz 
cze ciągle za mało. W każdym----- - - - ■ - .

a zeazytów „Dobrej Książki” re 
dakcja prosi o nadsyłanie u- 
wag i wypowiedzi, któreby po
zwoliły wydawnictwu zoriento
wać się w potrzebach czytelni 
ka i dostosować się do nich, 
utrzymując publikacje na jak 
najlepszym pozionre.

Inną formę popularyzacji 
oświaty j wiedzy wśród szero
kich mas społeczeństwa obra
ła „Mała Biblioteczka” Towa
rzystwa Wiedzy Powszechnej, 
oparta na odczytach wygłasza
nych w całym kraju przez tę 
instytucję. „Mała Biblioteczka” 
TWP dzieli się na serie: przy 
rodniczą. techniczną, ekónomicz 
ną, geograficzną, historyczną, 
społeczno-polityczną i literac- 
ko-artystyczną.

Dwie ostatnie serie dają czy 
telnikow; przystępne omówie
nie postępowych postaci histo
rycznych oraz sylwetek poszczę 
gólnych pisarzy. „Mała Biblio
teczka” TWP poświęciła m. inn. 
specjalne zeszyty Edwardowi 
Dembowskiemu i Piotrowi 
ściegiennemu oraz Kołłątajowi, 
Staszicowi i Modrzejewskiemu, 
a z literackich sylwetek Pruso 
wri, Orzeszkowej, Konopnickiej 
i Żeromskiemu. W opracowa
niu podano życiorys oraz naj
ważniejsze etapy ideologiczne
go rozwoju omawianych posta
ci ukazane na szeroko podmalo 
wanym tle epoki.

W każdym z tych wydaw
nictw podana została lektura 
dodatkowa, uzupełniająca wia
domości zawarte w broszurach 
i zeszytach. Służy ona do użyt
ku zarówno przy indywidual
nym czytaniu jak i przy zespo
łowym oraz wykorzystywana 
Jest w dyskusjach. Zagadnienia 
do takich dyskusji podawane 
są przy końcu każdego zeszytu 
„Dobrej Książki”. Przy omawia 
niu ..Przedwiośnia” Żeromskie
go zalecono np. tego rodzaju za 
gadnienia. jak krytyka Polski 
hurżuazyjnej w „Przedwioś
niu”, rola „szklanych dpmów” 
w powieści, £to-«pno]Ł żrrmrrkle 
go do Rewolucji Październiko
wej j zafałszowanie jej obrazu 
w powieści itd. Przeprowadze
nie tego rodzaju analizy utwo 
ru pozwala czytelnikom lepiej 
zrozumieć utwór.

„Dobra Książka” | „Mała 
Biblioteczka” TWP, powinny 
znaleźć gię w ręku szerokiego 
grona czytelników, robotników, 
chłopów, inteligentów { uczącej 
się młodzieży. Powinna ona 
stać się nieodłącznym towarzy 
szem tych wszystkich, którzy 
pragną rozszerzyć swą wiedzę 
i pogłębić marksistowski po
gląd na świat.

aes

Członkowie kół sportowych 
domagają się słusznie, by w 
roku bieżącym zrzeszenia wy
kazały więcej zainteresowania 
szkoleniem sportowców i zgod 
nie Z instrukcją CRZZ. skiero 
wały na obóz do Czerwieńska 
najlepszych zawodn kóv. któ
rzy po powrocie z jeszcze więk 
szym zapałem i poświęceniem 
poprowadzą pracę w kołach 
sportowych.

Ale rady okręgów wielu zrze 
szeń sportowych zapadły w 
„sen zimowy”. Nic nie robią, 
by koła posiadały wykwalifiko 
wanych organizatorów WF. A 
przecież zrzeszenia ponoszą 
pełną odpowiedzialność za pra 
cę podstawowych ogniw Spor
tu związkowego. „Budowlani" 
należą właśnie do tych zrze
szeń. dla których obojętna 
jest należyta praca kół Nie 
'ypują kandydatów na obóz w 
Czerwieńsku. Podobnie przed
stawia się sytuacja w „Stali” 
i „Włókniarzu”. Członkowie 
koła sportowego przy Hucie 
Szczecin, pracownice SZPO i 
NZPO oczekują od swoich 
zrzeszeń pomocy na odcinku

W pływaniu 

Kolejarz — NLS 
78: 55

Odbyte w ubiegłą niedziel# «PO* 
kanie pływackie między szczeciń
skimi zespołami Kolejarza i AZS, 
zakończyło się zwycięstwem Koleją 
rza w stos. 78:53.

Wyniki technlcs 
be przedstawiają 
się następująco: 

100 m ki. „B"— 
NOWAK i Kol) 
1:26 9; 400 m
dow. — NOWEJ- 
KO (AZS) 6:71,6: 
100 m st. grzb. — 
KISIELEWICZ 
(Kol) 1:39.9: 206 

m ki. „A" — NO
W AK (Kol) 3:17: 100 m dow —
KLUCZKOWSKI (Kol) 1:11.2: 206 
m. st. grzb. — PALUCH (Kol) 3:23.

Sztafety 3x100 zmiennym Kole
jarz 4:14,4. AZS 5:44,1: 5x40 m st. 
dow. Kolejarz 2:10,6, AZS 2:16.

Mecz pliki wodnej wygrali Kole 
jarze w stoa. 12:1.

Eliminacje
w tenisie stołowym 
przed wyjazdem 
do NRD

W© Wrzeszczu odbyły się 
eliminacje czołowych ping-pon 
gistów polskich, w c(?lu wyło
nienia reprezentacji na mecz 
z NRD.

Wszystkie 
spotkania by

ły interesujące. 
Największą 
niespodziankę 

sprawił ju
nior warszaw
skiej Spójni — 
ROGOWICZ, 
który odnósł

zwycięstwo nad mistrzem 
"Poćkl katyńskim.

Wśród kobiet poziom był bar 
dziej wyrównany. Trzy zawód 
niczki — GUZIKÓWNA. SMID 
TÓWNA j DORÓWNA uzyska 
ły po dwa zwycięstwa, a o 
ostatecznej kolejności zadecy
dował lepszy stosunek setów.

Ostateczna kolejność tur
nieju:

Mężczyźni — 1) OTREMBA, 
2) KRYGIER, 3) GAJ, 4) RO- 
GOWICZ, 5) PATYNSKI. 6) 
ARBACH, 7 KAWCZYK, 8) 
DEMBOWSKI.

Tłum. T. Eoert

• Izobaty — Unie na mapie łączące Jednakowe głęboko 
ści (przypisek tłum.)


